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Treść numeru:
n o w a  t a r y f a  c e ln a , 

n ie p r a w d z iw e  p o g ł o s k i o  m o r a t o r ju m

W POLSCE.
p r z e s il e n ie  g o s p o d a r c z e  w  w ie l k o -

POLSCE.
za g r a n ic zn e  r e k o r d y  l o t n ic ze , 

p r z e d  z a w o d a m i: Ko n st a n t y n o po l  —
KRAKÓW.

p r o c e s  o  z a jś c ia  l is t o p a d o w e , zezn a 
nia  p o s ł a  st a ń c zy k a , 

n o w e  r e w e l a c je  o  z a m o r d o w a n iu  
.m a t t e o t t ie g o .

Firma Zygm. Raba nast. Kraków, ulica św. Anny 3 
zawiadamia swoich P. T. odbiorców, to nadeszły nowe 
transporty p ian in  I ło rtap ianów  słynnych fabryk 
,Stlngl, O ryginał i Ant. P a tro f“ ( które moina na
być na dogodnych warunkach po cenach bardzo przystęp.

nych. 775

PŁASZCZE gumowe i impregnowane 
wyłącznie zagraniczne, dam- 

skłs I m«(kl* w bardzo wielkim wyborze. C*ny zniżone I

A. BIIOSS, Kraków, ul. Florjańska 44
□ □ Narożnik obole Bramy Floriańskiej. Q  O

Herriot i Macdonald
K raków , 26 czerw ca.

Pierwszym aktem szefa nowego rządu fran

cuskiego było to, z czem jego poprzednik sy

stematycznie zwlekał, mianowicie osobistego 

^Ontaktu z Macdonaldem. Oficjalne informacje
o przebiegu i rezultatach zjazdu obu tych de
mokratycznych premjerów w Chequers brzmią 

jednakowo optymistycznie po obu stronach 

kanału. Niema żadnego powodu kwestjonowat 

Podstawy tego optymizmu. Dobra wola do po

rozumienia istniała bowiem niewątpliwie po 

obu stronach. A to stanowi zasadniczy waru

nek skuteczności wszelkich rokowań.

Macdonald manifestował od dawna lojalne 

Gnanie dla słusznych i do spełnienia możli

wych roszczeń francuskich. Po stronie francu

skiej natomiast za czasów Poincarego brak 
bVło analogicznej manifestacji zrozumienia ra- 
Cyj politycznych angielskich. Herriot pospie
szył wyrównać ten deficyt. Niema więc ża- 
^ego  widocznego powodu do przypuszczenia, 

że współdziałanie angielsko-francuskie zaró

wno w sprawie reparacyj jak ogólnej pacyfi

kacji Europy także i tym razem pozostanie w 

Sferze prób bezskutecznych.

Anglja i Francja akceptowały plan Davesa. 
^śród tarć i wahań, dowodzących, jak bar- 

^zo wątłą jest ciągle jeszcze w Niemczech sa

mouka realistycznej polityki demokratycznej, 
Brzyjął jednak ten plan także i parlament nie» 

^tecki. W  ten sposób stworzone zostały za- 

^dnicze warunki do uregulowania kwestyj 

feDaracyj przez przeniesienie jej na teren czy- 

st° ekonomiczny.

, *̂rugi zasadniczy problem polityki francu- 

! lei ~  sprawę zabezpieczenia Francji przed 

ęCxvanżem Herriot przeniósł odrazu na płasz- 
^2̂ znę zgoła odmienną, niż ta, na której wi-

la* ją i stawiał jego poprzednik. Poincare

Mierzył w Ligę narodów, ponieważ nie 

Dr‘Crzył Anglji, która w Lidze posiada wpływ 

t0^ o ż n y .  Problem zabezpieczenia wolał on 

v ^ ią z y w a ć  staremi metodami militaryzmu, 

Uą ^°rzystując postanowienia traktatowe o re- 

dlqracjach nie dla uzyskania pieniędzy ile | 

Niszczenia na czas możliwie najdłuższy J

podstaw  ekonom iczne j i po lityczne j kons<.li- 

dacji N iem iec. P o lity k a  ta  p rzy  ca łym  sw oim  

realizm ie  b y ła  jednak  fan tastyczną, t iro z iła  

bow iem  ru in ą  n ie ty lko  sam ym  N iem com , lecz 

całe j Europ ie , p rzedew szystk iem  zaś z  n ie 

z łom n ą  log iką  p row adz iła  do w o jn y  z  A nglją 

w  dalszej lub  b liższe j przyszłośc i.

Z de term inac ją  cechu jącą rów n ie  s ilną  g ło 

w ę  jak  charak te r H errio t zm ien ił gw a łtow n ie  

ca ły  ten kurs po lity czny . W  przec iw staw ien iu  

do Po incarego  zaufa ł n ie ty le  L id ze  narodów  

w jej dzisie jszej postaci i z jej do tychczasow ą 

p rak tyk ą , ile tej w ie lk ie j idei, k tóre j L iga o- 

becnie jest tak  n iedoskona łym  w yrazem . Ma 

p łaszczy źn ie  ufności w  ide ję L ig i H errio t bez 

trudnośc i spo tka ł się z M acdona ldem , ja k  w o 

góle m usia ł spotkać się z  k a żdy m , k to  zdo lny  

jest zro zum ieć dw ie  rzeczy , że  m ianow ic ie  n a 

rody  E uropy  m a ją  do w y b o ru  ty lko  m iędzy  

n a le ży tą  ro zbud ow ą i w zm ocn ien iem  L ig i n a 

rodów  a n o w ą  w o jn ą , tud z ie ż  że  tej drugie j 

w o jn y  cyw ilizac ja  europejska nie b y ła b y  ju ż  

w  stanie p rze trzym ać .

Jeże li p o lityka  a fek tów  i n ie jasnych kon- 

s trukcy j, k tó ra  jak  ok aza ły  ostatnie w y b o ry  w  

N iem czech, m a  tam  c iąg le  jeszcze zb y t w ie lu  

zw o lenn ików , nie pok rzy żu je  nagle tych  k ó ł 

koncen trycznych , k tóre  na  w zburzonych  fluk- 

tach po lityk i europejskiej z a czy na ją  się u k ła 

dać, to na le ży  się lic zy ć  z  tem  rosnącem  z  dn ia  

na  dz ień  p raw dopodob ieństw em , że  oba m o 

carstw a zachodnie  zna jd ą  n iebaw em  w spó lny  

ję zy k  I w spó lny  s tó ł z  N iem cam i.

W y tw o r z y  się w  ten sposób zupe łn ie  now a 

sy tuac ja  po lity czna  w  Europ ie , k tó ra  charak 

te ry zow ać  będz ie  pew na  daleko posunięta 

i różnostronn ie  m an ifestu jąca  się w spó lno 

ta  in teresów  d łu żn ik a  i jego w ie rzy 

cieli, c zy li inem i s ło w y  F ranc ji, A ng lji i N ie

m iec. W  m iarę  sw ego ro zw o ju  no w a  ta  w spó l

no ta  będzie  spycha ła  z  w idow n i w sze lk ie  in 

ne konstrukc je  w y tw o rzo ne  na  pod ło żu  do 

tychczasow ych , obecnie zarzuconych  d o g m a 

tów  po lityk i francusk ie j. Innem i s ło w y  Europa 

zachodn ia  zaczn ie  coraz w y raźn ie j w ys tępo 

w a ć  jako  b lok  in teresów  p rzec iw staw ia jący

się Europie w schodn ie j p rzyna jm n ie j dopóty , 

dopók i g łów n a  p rzedstaw ic ie lka  tej ostat

n iej —  R os ja  nie usta li sw ego s tanow iska  w o 

bec zachodu na  m o ż liw y ch  dla niego do p rzy 

jęc ia  zasadach teore tycznych  i p rak tycznych .

Jak ie  m iejsce za jm ie  P o lska  w  ew o lucy jnym  

w  ty m  k ierunku  system ie eu rope jsk im ? O to  

py tan ie . D o tychczas  w yznaczen ie  tego m ie j

sca jakko lw iek  w  konsekw enc jach  p rzem yś la 

nych  do końca  p rzedstaw ia ło  się bardzo  m ę t

nie, to  jednak  p rzy chodz iło  w szy s tk im  z  ła 

tw ośc ią , op iera ło  się bow iem  na  uproszczone j 

a ż  do n iep rzyzw o ito śc i przes łance, że  fran cu 

ska po lityka , n aszk icow ana  w  h is to rycznym  

ju ż  m em orja le  Focha d la  konferencji poko jo 

w e j nie u legnie zm ian ie .

T ym czasem  zm ian y  te dokona ły  się i to  za 

rów no  w ie lostronne jak  daleko sięgające. O- 

bie w ie lk ie  dem okracje  zachodn ie  są n a  d ro 

dze do radyka lne j zm ian y  sw oich  s tosunków  

do obu na jw ięk szych  i na jbardzie j n iebezp ie 

cznych  sąs iadów  P o lsk i —  do N iem iec i do 

Rosji.

N ie trudno  zrozum ieć , że  g dy by  w  tych  no 

w y ch  w arunkach  P o lska  chcia ła  kon tynuo 

w a ć  sw o ją  po litykę  opartą  na  przes łankach  ju ż  

nie is tn ie jących , to snadno m o g łab y  zna le źć  się 

w  tem  po łożen iu , że  przekonana, iż  idzie do li

n ji sw o ich  so juszów , zn a laz łaby  się w ... osa

m otnieniu .

P o trzeba  w ięc  kon ieczn ie , a by  odpow ie 

d z ia ln i k ie row n icy  naszej po lityk i zagran iczne j 

u św iadom ili sobie ja k  na jrych le j don iosłość 

dokonu jących  się zm ian  w  system ie po lity cz 

n y m  E uropy  i a by  zaw czasu  zaw a ro w a li w  je 

go obręb ie  m iejsce d la  Po lsk i, je że li m łodem u  

naszem u P ańs tw u  n iem a g roz ić  to  sam o n ie 

szczęście, k tóre  spad ło  b y ło  na  stare, m iano 

w icie  że  pew nego razu  zn a laz ło  się ono poza 

system em  po lity k i europejskiej. Idem .

Z SEJMU
m in ist er  h uebner  p o d a ł  s ię  d o  d y m is ji. 
PROCES KRAKOWSKI NA FORUM SEJMU.

Wczorajsze posiedzenie Sejmu miało przebieg 
niezwykle interesujący, zarówno ze względu na o- 
mawiane sprawy jak i wyniki głosowania nad wnio 
skami demonstracyjnemi frakcyj opozycyjnych, z 
których wniosek posła Popiela (NPR), o skreśle
nie z budżetu ministerjum spraw wewnętrznych 
sumy 100 złotych z  pozycji, przeznaczonej na poli
cję, przyjęty większością jednego głosu, spowodo
wał podanie się ministra spraw wewnętrznych 
Hubnera do dymisji. Premier Grabski, nieprzygo
towany na tak niespodziewany wybuch przesilenia 
na stanowisku ministra spraw wewnętrznych od
był natychmiast konferencję z marszałkiem Rata
jem i wystosował do ministra Hubnera pismo z za
wiadomieniem, że dymisji nie przyjmuje. Zamiast 
ministra Hubnera pójdzie jednak w odstawkę dy
rektor departamentu bezpieczeństwa publicznego 
des Loges, który dzisiaj zgłosił dymisję. Posłowie 
„Wyzwolenia** i P. P. S. wytoczyli na 'forum 
Sejmu w czasie dyskusji nad budżetem minister
stwa sprawiedliwości sprawę procesu listopado
wego i poddali między innemi ostrej krytyce dzia
łalność krakowskiej prokuratury i sądownictwa.



Posiedzenie rozpoczęło się omawianiem prelimi
narza budżetu ministerstwa sprawiedliwości. Po 
referacie posła Śmiarowskiego, który stwierdził, 
że unifikacja prawodawstwa nie postępuje naprzód 
zabrał głos min. sprawiedliwości Wyganowski. 
Omawiając ogólną linię polityki ministerstwa 
sprawiedliwości min. Wyganowski oświadczył, że 
wytyczną jej było utrzymanie apolityczności, któ
ra uwidoczniła się zarówno w zarządzeniach w 
sprawach konkretnych, jako też w rozporządze
niach treści ogólnej. Apolityczność ta ma na celu 
zupełne wyeliminowanie ministerstwa od wpływu 
osób i partyj.

W dyskusji, jaka się po oświadczeniu ministra 
sprawiedliwości wywiązała, zabierali glos przed
stawiciele wszystkich fralkcyj parlamentarnych. 
Pos. Gruszka (Piast) protestował przeciw reduk
cji sądów w Małopolsce. Pos. Wyrzykowski (Wy
zwolenie) oświadczył, że sądy są stronnicze. Zwra
ca uwagę na zachowanie się przewodniczącego 
p. Markiewicza w procesie krakowskim i stwier
dza, że do sądownictwa weszło dużo neurasteni
ków. Mówca postawił wniosek o skreślenie 1 zło
tego z działu uposażeniowego ministerstwa spra
wiedliwości. Pos. Matakiewicz oświadcza się za 
budżetem.

Pos. Marek krytykował przemówienie ministra 
Wyganowskegoi, podnosząc, że nie zawierało ono 
przewodnich linji ministterstwa. W Polsce panuje 
przekonanie, że sądy są świętością nietykalną. Są
dy mają charakter, nie klasowy, ale partyjny. 
Mówca omówił następnie sprawę rozszerzenia 
przez prokuraturę krakowską oskarżenia przeciw 
poisłowi Stańczykowi i postawił następujący wnio
sek: „Sejm niie mając zaufania do ministra sprawie
dliwości, skreśla w dziale pierwszym 311 złotych11.

Pos. Bitaer zauważa, że sądy są jedyną instan
cją, która broni konstytucji i dla tego posłowie le
wicowi je atakują. Mówca wnosi rezolucję, wzy
wającą rząd do ułatwienia komisji kodyfikacyjnej 
przyspieszenia jej prac. Dalej przemawiali poseł Z. 
Seyda, Karłglass,, Makowski, którzy użalali się, że 
ministerstwo sprawiedliwości gwałci zasady rów
ności obywatelskiej. Na zarzuty odpowiadali mini
ster sprawiedliwości Wyganowski i referent Smda- 
łowski.

Następnie przystąpiono do glosowania nad bud
żetem ministerstwa spraw wewnętrznych. Wnio
sek posła Walerona o zmniejszenie sumy na utrzy
manie wydziału politycznego 10.000 złotych odrzu
cono 168 głosami przeciw 147.

Wniosek posła Popiela o zmniejszenie uposażenfa 
płac o 100 złotych przyjęto 157 głosami przeciw 
156. Wobec tego wszystkie manifestacyjne wnio
ski wycofano. Z kolei izba przyjęła budżet wydat
ków i dochodów ministerstwa skarbu. W gloso
waniu nad budżetem ministerstwa sprawiedliwo
ści odrzucono 173 glosami przeciw 154 wniosek po
sła Marka o skreślenie z pozycji uposażeniowej 
311 złotych, poczem izba zatwierdziła budżet mi
nisterstwa sprawiedliwości.

Nowe rewelacje o zamordowaniu Matteottiego
M a t te o t t i  z o s t a ł  o k a le c z o n y  —  T r o fe a  D u m ln ie g o

Wiedeń. (Tel. wl.) „Neue Freie Presse" donosi 
z Rzymu: „Popolo11 podaje nową wersję o sposo
bie w jaki dokonano morderstwa na osobie Mat
teottiego. Mianowicie w policji rzymskiej zjawił 
się pewien człowiek, który zeznał, że w dzteń po 
morderstwie rozmawiał w restauracji z jednym z 
morderców. Morderca ów powiedział świadkowi, 
że Matteotti został w straszny sposób okaleczony. 
„Popolo11 wierzy w to, że zeznanie to jest praw
dziwe i przypomina, źe w automobilu znaleziono 
pokrwawione nożyczki oraz, że kiedy u Filipel- 
lego zjawił się Dumini, aby go zawiadomić o wy
niku zamachu ten omdlał, prawdopodobnie zoba
czywszy okazane mu przez Duminiego trofea. — 
Dziennik zauważa wreszcie, że spalenie zwłok 
Matteottiego miało na celu zatarcie śladów okale

czenia. W Mediolanie został uwięziony piąty ucze
stnik zamordowania Matteottiego Giuseppe Viola. 
Znaleziono przy nim listy pisane do redakcyj 
dzienników w których zapewnia, że nic jest winien 
zbrodni.

„Giornele d‘Itaha“ twierdzi, że z wyjątkiem 
nowomianowanego ministra spraw wewnętrznych 
Federzoniego, ministra wojny, marynarki i skarbu 
wszyscy inni ministrowie gabinetu Mussoliniego 
ustąpią i będą zastąpieni przez innych ludzi.

HOŁD DLA MATTEOTTIEGO.

Rzym. (PAT.) Rząd nie sprzeciwia się decyzji 
powszechnej konferencji pracy w sprawie zawie
szenia pracy w dniu 27 czerwca na 10 minut na 
znak hołdu dla Matteottiego.

Doniosłe zapewnienie Mac Donalda
N a  w y p a d e k  z łe j  w o li  N ie m ie c  A n g l ja  s t a n ie  p o  s t r o n ie  a i ja n tó w

Wiedeń, (tel. wł.). „Neue freie Presse“ donosi z 
Londynu: Dyplomatyczny sprawozdawca „Daily 
Telegrapti11 wskazuje na to, że wiadomości, jakie 
pojawiły się w prasie francuskiej w sprawie roko
wań w Cheąuers są nietrafne. Ramsay Mac Do- 

nald nie związał się żadneml przyrzeczeniami w 

kwestii bezpieczeństwa. Herriot zaproponował roz
wiązanie kwestji bezpieczeństwa przez system 
trzech paktów. Pierwszy z tych paktów zawarty 

między państwami koaiicyjnemi a państwami 
mniejszemi miałby dotyczyć granic Niemiec. Dru
gi pakt miałby być zawarty między mocarstwami

sygnatarnemi pierwszego paktu a Niemcami po 
przyjęciu tychże do Ligi narodów. Trzeci pakt był
by rozszerzeniem paktu drugiego na wszystkie 
państwa europejskie albo też na wszystkie pań
stwa należące do Ligi narodów. Sprawozdawca 
wspomnianego dziennika donosi, że Mac Donald 
nie dał żadnego ani pisemnego ani ustnego przy
rzeczenia w kwestji zabezpieczenia, lecz poprze
stał tylko na zapewnieniu takiem samem, jakie zło
żył wobec ministrów belgijskich, że aljanci na wy
padek złej woli Niemiec znajdą Anglję po swej 
stronie podobnie, jak w czasie wojny światowej.

Angielsko-francuzka nota do Niemiec
F r a n c ja  i A n g lja  g r o ż ą  N ie m c o m  k o n s e k w e n d a m t  m ię d z y n a r o d o w y m i

Berlin, (tel. wł.). Rząd Rzeszy ogłosił tekst noty, 
opracowanej wspólnie przez Herriota i Macdonal
da. W nocie tej premierzy aljanccy piszą, że we
dług otrzymanej Informacji rząd Rzeszy nosi się 
z zamiarem udzielenia nieprzychylnej odpowiedzi

na notę konferencji ambasadorów w sprawie kon
troli wojskowej w Niemczech. Nota zaznacza je
dnocześnie, że ostatnio otrzymane szczegóły o 
wzmożeniu się ruchu nacjonalistycznego i stowa
rzyszeń militarnych Niemiec, działających mniej 
lub więcej otwarcie są bardzo niepokojące. Wia
domości te są zbyt rzeczowe i uderzające, aby je 
można było lekceważyć.

Dlatego też niepokój opinji publicznej tak we 
Francji jaik i Anglji jest usprawiedliwiony. Nota 
oświadcza dalśj, że jeżeli wiadomości te okażą się 
mylne, to lepiej będzie w interesie Niemiec i Euro
py. Gotowość rządu niemieckiego współdziałania

z aljantami w zbadaniu istotnego stanu zbrojeń 
niemieckich może usunąć podejrzenia o potajem
nych przygotowaniach wojennych Rzeszy. Uwa
żamy za swój obowiązek przestrzec Niem«j«j‘'4®' 
jakiekolwiek ponowne uchylanie się od loi^lpsao 
i sumiennego wypełnienia zobowiązań, 'w^plywa- 
jących z 5-tej części traktatu wersalskiego, pocią
gnęłoby za sobą poważne konsekwencje dla sto
sunków międzynarodowych.

Prosimy przeto rząd niemiecki o współdziała
nie w tem dziele pacyfikacji wszystkiemi siłami i
o podjęcie zdecydowanych w tym kierunku kro
ków wraz z przedstawicielami rządów aijanckicli, 
a streszczających się w uwzględnieniu słusznych 
żądań międzysojuszniczej kontroli wojskowej. —• 
Leży bowiem w interesie samego rządu niemiec
kiego stwierdzenie faktów odnośnie do stanu 
zbro^bgo Niemiec. Zarówno Francja jak i Anglja

-SITSA KARAISKAKIS.

Czerwono f czarno
Przekład z  nowogrecklego.

(f) Odpływ. Delikatny, żółty piasiek zaściela wy
brzeże, niby aksamitny kobierzec. Moirze cofnęło 
się popołudniu tak daleko, że cała odwodniona 
przestrzeń wygląda niby duży szmat pola. Jakby 
lej olbrzymi wessał był wszystką wodę. Kamien
nych schodków nadbrzeżnych nie muska już fala 
figlarna, a pale wbite do ziemi przez rybaków dla 
oznaczenia głębi wody, wyglądają teraz jak pnie 
drzew. Łodzie rybackie w zadumie przechylone na 
bok, dziobem zaryły się w mule. Mniejsi i więksi 
chłopcy, których włosy stały się niemal jasne od 
działania słońca, o bronzowych twarzach, a łyd
kach gładkich, jak kawałki drwa, od czasu do cza
su wyrzucane przez morze, biegają tam i napo- 
wrót, zdumieni niezwykłem zdarzeniem. Radość 
bije im z mądrych oczu. Wchodzą teraz głęboko 
w morze, dokąd zazwyczaj nie dociera nawet naj
odważniejszy pływak. Brodzili po mule bosemi no
gami, z daleka roblącemi włażenie wysokich czar
nych butów.

Raki trwożnie pokryły się w swych dziurach, 
ale chłopcy je jednak wydobyli i co szybciej odła
mali nożyce. Bo gdyby palce małych poławiaczy 
dostały się w ich ostre Meszcie, operacja byłaby 
zbyt bolesną. Wyrostki doskonale o tem wiedzą. 
Na tem wybrzeżu ujrzeli przecież światło dzienne 
i ani na jeden dzień nie utracili z oczu widoku zie- 
lowo-błękitnej fali. Już z kołyski kształtu skorupy

żółwia patrzyli na grę promieni słonecznych, za
łamujących się we wodzie. Morską wodą ich o- 

chrzczono. Słona woń przesyca ich ciała, jak gdy

by się zrodzili byli z morskiej piany. Starsi chłop
cy pouczali mniejszych. Pokazywali im dziuple 
skalne, w których gnieździły się dzikie gołębie i 
dziury w piasku, ukrywające muszle. Znali nazwy 
wszystkich ryb, które ca ranka w płaskich ko
szach wynosili z łodzi. Całymi ich światem, a tak

że ich rodziców, była duża zatoka, ciągnąca się aż 
do przedgórza „Mavzi miti“. Tam zaczynało się 
bezkresne morze, nieprzejrzana tafla wody, a ry

bacy sądzili, że w dali, gdzie krańce nieba łączą 

się z wodą, kończy się świat. Co kilka lalt jakiś 

pan lepiej ubrany, zabłąkał się w  te strony, a wte

dy dowiadywali się, że gdzieś tam istnieją wielkie 
miasta, gdzie można wieść żywot miły i wygodny. 
To jednak należało dla nich do kraju baśni. Co 

drugi dzień z głównej miejscowości w yspy przy
jeżdżali handlarze, za kilka drahm kupowali od nich 

ryby, a następnym razem przywozili im znów  ko
nieczne do życia artykuły.

Smukłe, wyniosłe jodły, gaje oliwne i morwy, 
okrywające rozległe wybrzeże, bardziej pociągały 
zmysł tych prostych ludzi, niż bogactwo i dobro
byt wielkich miast. Bóg tych rybaków również był 
żeglarzem. Morze otaczali miłością, czcią i lękiem. 
„Oby innie fale pochłonęły!*1 brzmiała ich co
dzienna przysięga. A sędziwy kapłan każdego 
pierwszego dnia miesiąca, stojąc na wielkich ka
miennych schodach, pachnącem zielem i wodnemi 
liliami błogosławił wodnym żywiołom.

U wnijścia u zatoki rozścielała się madowniaza

wysepka. Gdy smagane wichrem północnym mo
rze gnało spienione na oślep, jak rumak bojowy, 
wysepka całemi godzinami zalana była olbrzymie
nia falami. Jeszcze w lecie widniały wszędzie śla
dy soli, niby biaława ślina ślimaka obsnuwały 
wszystko, nie wyjmując obrazu świętego Miko
łaja w kapliczce, poświęconej patronowi żeglarzy.

Gdy morze szalało w rozpętaniu żywiołów, ry
bacy, żegnając się brunatnemi rękoma, mruczeli:

— Dopomóż święrty Mikołaju i rotzbij bałwany 
u wybrzeża...

I rzeczywiście, u wejścia do zatoki orkan tracił 
na sile.

* * *

— Lalasie, to będzie coś dla dzieci — rzekł stary 
Kairukos, zafrasowany tym niezwykłym odpły
wem.

— Dobry Bóg obdarzy nus rolą, odparł Lalas.
— Rola jest dla lądowych szczurów. U nas nie

ma niic, ooby było mojem, albo tworem. Bracia 
pod tem samem niebem i na tych samych falach, 
nie znamy płotów , ni ogrodzeń. Czy przez te paire 
lat, jakie tu mamy przeżyć »ia ziemi, mamy sie 
kłopotać rozdzielaniem między siebie ziemi, morza 
i nieba?

Słone opary rozpościerały się szeroko, dociera' 
jąc aż do drzew, bramujących wybnzeże. Wnikali
oo chat rybackich, zwilżając wszystkie przedmi0' 
ty. Kładły się na języki. Czuć je było rawet w du* 
szy. Zasnuły wszystko, wnikliwym,-białawym tu- 
manem.

Ptak wodny, lorit, przefrunąl ponad falami. „Lorj 
mu, lori mu, mój rzemień, mój rzemień11 — biad** 
żałośnie.



żywią bynajmniej chęci stwarzania dla rzą
du niemieckiego trudnej sytuacji ani też kontynuo
wania kontroli wojskowej dłużej njż tego okaże 
sie Potrzeba. Kontrola zostanie zlikwidowana ró
wnocześnie z wykonaniem wysuniętych przez rzą
dy aljanckie postulatów.

Nieprawdziwe pogłoski
o moratorjum w Polsce

Wiedeń. (Teł. wł.) „Neue Frcie Presse“ zamie
szcza wywiad z prezydentem ministrów Grab
skim, w którym Grabski występuje energicznie 
Przeciwko pogłoskom kursującym w Wiedniu, ja
koby zamierzonem było wprowadzenie w Polsce 
moratorium. Prezydent ministrów Grabski o- 
świadczył między innemi, że pogłoski takie roz
szerzane są przez spekulantów, którzy chcieliby 
Powtórzyć grę stosowaną w swoim czasie wobec 
marki polskiej. Wysiłki tych spekulantów rozbiją 
się o granitową podstawę nowej waluty polskiej.

Nowa umowa w przemyśle 
górnośląskim

Katowice. (PAT.) Onegdaj przed południem od
były się rokowania w sprawie obniżenia płac za
robkowych i przedłużenia czasu pracy. Przedsta
wiciele zjednoczenia zawodowego polskiego kry
tykowali postępowanie pracodawców, którzy nie 
dotrzymując umowy z 28 maja wypłacali zarobki 
W myśl komisji arbitrażowej z dnia 20 maja przez 
co obniżono zarobki od 20—50 prc., zaś umowa z 

dnia 20 maja przewidywała obniżenie płac o 10 do
20 prc. W rezultacie po dłuższych pertraktacjach 
doszło do porozumienia. Pracodawcy zgodzili sic,

umowa z 28 maja obowiązywać będzie od 1 do 
30 czerwca. Umowa ta została zaraz przez odnoś
nych delegatów podpisana.

Svitek skazany na 13 mie
sięcy wiezienia

Praga. (Tel. wł.) Wczoraj przedpołudniem za
padł wyrok w procesie benzynowym. G łów ny o- 
skarżony Dr. Svatek skazany został na 13 miesięcy 
ciężkiego więzienia, równocześnie został pozba
wiony stopnia uniwersyteckiego i wszystkich od
łączeń. Dalsi oskarżeni skazani zostali na karę 
Więzienia od 8 miesięcy do 2 lat i pozbawienie 
Znaczeń państwowych.

większość parlamentarna 
Drzeciw rządowi Nacdonalda

Londyn. (Tel. wł.) Wczoraj w czasie debaty 
nad ustawą o przyłączeniu gmin do Wielkiego 
Londynu poniósł rząd ponowną klęskę. Przeciwko 
Wnioskowi rządowemu głosowana większość 25 
Stosów.

Strajk krawców
Nowy Jork. (PAT.) 40.000 robotników krawiec

kich przystąpiło do strajku. Wszystkie zakłady 
krawieckie stoją.

Stary Karuko-s opowiedział rybakom historie 
fcSo ptaka.
•>Loiit był dawniej roliikbm. Pewnego popołu- 

^ ia  gdy się na chwilę zdrzemuął, Nereidły skra
wy mu rzemień od pługa, naisrawając się w do- 
Qatku z jego rozpaczy. Wszędde biedak szukał 
^mienia, leoz go nie odnalazł. Tak zawlókł się 
tla<ł brzeg morza, usiadł na skale biadając nad 
sWą stratą. „Loiri mu, fciri mu!“ Narcszde Bóg mo- 

ulitował się jego doli i zamienił go w morskiego 
^ k a , aby także w mor:u mógł szukać swego 
j^mienia. I doitąd lata ponad falami i woła: „toń

u. lori mu, mój rzemień, mój rzemień!“.
. i aką historję opowiedział rybakom owego po
łu d n ia  stary Karukos.
 ̂Pzikie gołębie całemi stadami wyfrunęły ze skal 
?ch dziupli. Przeciwległe góry: „I dio Adlfules“ i 

y V 'agu taftia" wyrzucały kłęby pary, jak gdyby 
;.^ko oddychały. Bezkresne marze spoczywało 
^  martwe. Słońce czerwone, krwawe, zstępo- 

do swego zielonego pałacu, by z wodnicami 
esoj0 się zabawiać. Także wioska rybacka była 

Y^Wita w czerwień i blaski płomienne, niby obrali 
f2 Cz,®rwonych refleksach. Za tło służył błękit mo- 
c.,a’ na którym pendzel mai irza poprszeciągał 
, J “rWone smugi. Robiło to wrażenie, jak gdyby 

r'2e miało lada chwila rozgorzeć łuną płomfieni. 

\v^  Malarz zużył dziś niemal zawiele fairb czer- 
T ,r'ych — -w zadumie rzekł sitary Kairukos. — 
bs 0 białek oczu słońce nam jeszcze dziś nie za- 

^  ten odpływ, ten odpływ... raz po raz 
ITlrotał starzec do siebie.

'Dokończenie nastąpi).

Rozpiawa o zajścia 
listopadowe

1 8 -ty  d z ie ń  r o z p r a w y
Kraków, 26 czerwca 1924.

Po otwarciu rozprawy zawiadamia przewodni

czący, że sędzia przysięgły p. Weiss Józef prosi

0 zwolnienie go z dalszego pełnienia swych obo

wiązków , gdyż stan jego zdrowia nie poprawił się

1 będzie musiał celem dalszej kuracji wyjechać do 
Truskawca. W  tym stanie rzeczy trybunał uchwa

lił zwolnić p. Weissa, a natomiast powołać p. W o l

fa Wincentego, dotychczasowego zastępcę, na sę

dziego przysięgłego. W  ten sposób ław a przysię

głych składa się już tylko z 12 przysięgłych bez 
żadnego zastępcy. Jeśli tedy obecnie jeden tylko 

sędzia przysięgły zaęliaruje, to rozprawa w  tej ka

dencji prawdopodobnie nie dobiegnie końca.
Po tem przystąpił sąd do przesłuchania osk. po

sła Stańczyka.

OSK. POS. STAŃCZYK 

podnosi, że będzie się bronił tylko w tym kierunku 
w jakim kierunku Sejm go sądom wydał. Z fcoleł 

kreśli sytuację gospodarczą państwa za rządów  
gen. Sikorskiego, a następnie pogorszenie się sy

tuacji za rządów  W itosa, rządów par excellence 
prawicowych, za których przez przieciąg 3 miesię

cy drożyzna wzrosła o  250 prc.

RZAD NIE ŁAGODZIŁ TARĆ.
R ząd  ten popierał obszarników, szedł po naj

mniejszej linji oporu, nie starał się łagodzić zatar
gów  klas pracujących robotników i inteligencji z 
pracodawcami. Ju ż  w  lecie 1923 r. wybuchały 
strajki i niezadowolenie ogólne. —  Los robotnika 
rządu nie obchodził, choć do izb robotniczych złód  

zaglądał.

„BĘDZIE JESZCZE GORZEJ".
Kolejowcy i pocztowcy i inne dykasterie urzędni

cze, kiedy się zwracały do rządu W itosa, za od

pow iedź otrzymali: „będzie jeszcze gorzej" —

„róbcie co chcecie".

LEKARSTWO NA GŁÓD — MILITARYZACJA!

W ybuchł strajk maszynistów, pocztowców. —  

Rząd odpowiedział minitaryzacją, nie opartą na 
żadnej ustawie. Jasną jest rzeczą, że rozgoryczenie 
wzrastało.

PRAWICA DĄŻY DO ZAMACHU STANU.
Lewica wiedziała, że prawica chce sprowoko

wać rozruchy, by  je później zgnieść i dokonać za

machu stanu. Sam W itos, podnosi poseł Stańczyk, 

kiedy mówiono mu, że kraj może z powodu rzą

dów  prawicowych, popierających kapitalistów, po
paść w  walkę bratobójczą, m iał oświadczyć, że Je

śliby nawet i wojsko zawiodło, to

PRAWICA MA SWE ORGANIZACJE,
które porządek przywrócą. W arstw y  pracujące 
nie mogły m ieć zaufania do rządu, z którego min. 

! Kiernik chciał zostać drugim Mussolinim w  Pol- 

{ sce.

j Ju ż 5-go listopada w  Krakowie byłoby przyszło 
| do krwawych starć. Rozgoryczenie to jednak Pol- 

j ska Parja socjalistyczna zdołała uśmierzyć. Pio co 

j zabraniano zgromadzeń i pochodów? Żądano tylko 
: poprawy bytu, ratunku w nędzy. Minister Kiernik 
i lekkomyślnie przez swe zarządzenia postawił na

przeciwko sobie robotników I policję, a nawet woj
sko. Sama policja dobrze rozum iała Sitan społe

czeństwa, jego usprawiedliwione żądania. Kra

kowscy robotnicy nie pałali żądzą waliła z policją; 

nie pragnęli rozlewu krwi. Na zgromadzeniach w i

nę przypisywałem rządowi, bo tak rzeczywiście 

było. Nadszedł dzień 6 listopada. Nie byłem  przy 
pierwszych starciach; kiedy później zjaw iłem się 

pod domem robotniczym, spotkałem tłum y rozgo
ryczone. Mówiono mi, ie

ROBOTNICY PADLI PIERWSI.
Było 4o już po walkach. Zorganizowaliśmy tedy 

straż porządkową, by  z jednej strony, skoro ró- 
zejm nastał, utrzymać porządek, do czego uważa

liśmy się za zobowiązanych, z  dnugiej strony, nie 
dopuścić do dalszego roziewu krw i ze strony nie

powołanych osób, czy czynaików.

KTO POWINIEN ZASIĄŚĆ NA LAWIE OSKAR
ŻONYCH?

nie sprowokowani robotnicy, ale ci z rządu, któ

rzy sprowokowali zajścia w inni tutaj siedzieć na 

ławie oskarżonych. A teraz czekam na pytan ia

Przewodniczący zadaje pos. Stańczykowi szereg

pytań, tyczących się jego przemówień i udziału w 
wiecach przed dniem 6-go listopada.

Przew. Czy pan wiedział, by zajścia listopadowe 
ktoś z góry przygotowywał?

Osk. Wykluczam, by jakakolwiek planowa akcja 
była przygotowywana; przeciwnie postanowiliś
my wiszystko czynić, by nie dać się rządowi spro
wokować, bo wiedzieliśmy, że rząd jesit przygoto
wany, że sprowadził wojsko, że chce nas sprowo
kować. Zeznania posła Stańczyka wywołały duże 
wrażenie, a ława przysięgłychi z napięciem śledziła 
przemówienia.

Od Administracji
Uprzejmie prosimy o łaskawe odnowienie 

prenumeraty, podług warunków zamieszczo

nych w nagłówku dziennika.

K B O N I K i ł
Kraków, 26 czerwca

(d) TRADYCYJNY „LAJKONIK" odbędzie się 

dziś popołudniu po procesji Bożego Ciała. Sprawa 

muzyki janczarskiej została załatw iona pomyślnie, 

wobec czego obchód tegoroczny nie straci nic na 

świetności.
(d) PROFESOR UNIWERSYTETU KRAKOW

SKIEGO KANDYDATEM NA MIN. OŚWIATY.
Dziś nadeszły do Krakowa wiadomości, iż  spra
w a ustąpienia min. ośw iaty, p. Miklaszewskiego 

jest przesądzona. Jako kandydat na ministra o- 
św iaty wym ieniany jest m iędzy innym i D r Stani

sław Kot, profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego.

(d) PRZED WYBOREM NOWEGO PREZY
DENTA MIASTA. Jak  wiadomo kadencja prez. 
Federowicza upiływa w  dniu 19 lipca br. wobec 

czego w ybór winien się odbyć w  terminie 14- 
dniowym od tej daty. Ze względu na letnie ferje, 

prez. Federowicz będzie pełnił swój urząd do 
września, kiedy nastąpi wybór nowego prezyden
ta. Prez. Federowicz wyjeżdża w  najbliższym 
czasie na kurację za granicę, poczem urzędowania 

już nie obejmie i z powodu złego stanu zdrow ia —  
powtórnie o  mandat ubiegał się nte będzie. Jak  
dowiadujemy się ze sfer radzieckich niektóre 

kluby mają zamiar wysunąć kandydaturę wice

prezydenta Rollego, który ma szanse wyboru.

(d) RUCH WYCIECZKOWY W KRAKOWIE. 
W  przeciągu kilku ostatnich dni baw iło w  Krako

wie szereg wycieczek- szkolnych przeważnie z 
Kongresówki, które zw iedzały miasto. M iędzy 

innymi wczoraj baw iła w  mieście wycieczka ucz

niów  szkoły powszechnej im. D ługosza w  Rado

miu w  liczbie 30 osób pod kierunkiem profesora.

—  Dziś przybyła do Krakowa wycieczka szko

ły  inwalidów wojennych w  Poznaniu w  liczbie 55 

osób z kierownikiem szkotły p. Koniecznym. W y 
cieczka przyby ła w  powrotnej drodze z Zakopa

nego, w itana była na dworcu kolej, w  Krakowie 
przez Zarząd Koła Zw iązku Inwalidów , który się 

jaw ił w  komplecie. Koszta utrzymania wycieczki, 
która zabaw i jeszcze przez jutro w  Krakowie po

nosi Koło Inwalidów  do połowy z magistratem. —  
W ycieczkę oprowadzają członkowie Zarządu Ko

la w  Krakowie.
(d) TAJEMNICZE MORDERSTWO NAD WI

SŁA* Sprawa morderstwa popełnionego na niezna
jomej Izraelitce nad Wisłą pozostaje nadal niewy
jaśnioną i zakryta jest przed publicznością mgłą 
tajemnicy. Należy tu podnieść problematyczne w 
skutkach milczenie policji i niechęć jej w informo
waniu opinji publicznej przez prasę. Następstwa 
tego są takie, iż po mieście opowiadają sobie naj
fantastyczniejsze wersje, zaś prawdy nikt nie wie. 
Podobne osłanianie tajemnicą przez policję stwier
dzanych już faktów, które w Krakowie nie po raz 
pierwszy się zdarza, musimy osądzić jako dla niej 
samej szkodliwe — prasa bowiem jest zmuszona 
reagować przeciwko ternu, z drugiej zaś strony 
zamiast podać wiadomości z pewnej ręki, musi je 
czerpać z plotek, krążących po mieście.

Wedle zasiąigniętych przez nas informacyj w 
związku z morderstwem aresztowano kilku opry- 
szków oraz prostytutkę, która włóczyła sde w po
bliżu miejsca mordu. Jest ona zdaje się współwin
ną w zbrodni. Policji wiadome jest już, podobno, 
nazwisko mordercy, który jednak nie jest jeszcze 
ujęty. Co do indentycznośei zamordowanej, to nie 
jest ona jeszcze definitywnie ustaloną. Wyłaniają 
się coraz to nowsze wątpliwości. Odbyta wczoraj 
sekcja zwłok wykazała, iż zamordowana duszona 
była chusteczką, dopóki nie straciła przytomności, 
następnie zaś została dobitą uderzeniem ostrego 
narzędzia (możliwe scyzoryka) w okolicę serca. Co 
do powodów zbrodni — te są jeszcze nie wiado
me — zachodzi podejrzenie zamordowania z zem
sty, lub tło seksualne.



(<ł) ARESZTOWANIE SZAJKI ZŁODZIEI BAN
KOWYCH. W ostatnich dniach organa policyjne E. 
U. S. w Krakowie wpadły na ślad niebezpiecznej 
i zorganizowanej szajki złodziei bankowych. Szaj- 
kai ta grasowała po bankach i instytucjach finanso
wych i okradała przychodzących klientów na 
wielkie sumy. Przywódca tej sźajki Juliusz Ruben- 
fefld, zbiegły z więzienia we Lwowie został are
sztowany i osadzony w więzieniu sądu okr. kar
nego w Krakowie. Prawdziwe jego nazwisko jest 
Roman Kahl. Dwu wspólników Kahla false Ruben- 
felda również aresztowano i odstawiono do sądu 
okręgowego karnego.

(d) BANDA CYGANÓW W KRAKOWIE. Od kilku 
dni na małych błoni ł:h przy drodze do WcJi Ju- 
stowskiej wielka banda cyganów rozbiła namio
ty. Cyganie i cyganki włóczą się po mieście i po 
błoniach, nagabując przechodniów. Możeby odpo
wiednie władze w myśl przepisów, zabroniły w 
obrębie Krakowa postoju cyganów.

DNIA 27 CZERWCA, T. J. W PIĄTEK, b. r. o go 
dżinie 7-mej wieczorem, w lokalu Krak. Tow. 
Techn. przy ul. Straszewskiego L. 28 II. p. wy
głosi p. Stanisław Łubieński, delegat Towarzy
stwa Techników i Handlowców Polaków w Ame
ryce odczyt p. t. „O sposobach wprowadzenia do 
Polski naukowej organizacji pracy“. — Ze wzglę
du na ważność sprawy zaprasza Kraik. Tow. 
Techn. osoby zainteresowane.

TEATR NA WAWELU. W sobotę 28 bm. o godz. 8.45 
zajaśnieje w efektownych światłach wawelski dziedzi
niec arkadowy i ze sceny odezwą się słowa „Odprawy 
posłów'4 Jana Kochanowskiego. W obsadzie od roku 
zeszłego zaszły tylko te zmiany, że Helenę grać będzie 
p. Kopczewska, Parysa p. Burnatowicz, posła p. Socha. 
Narazie projektowane iest tylko to jedno powtórzenie 
niezwykłego widowiska. Bilety do 6 godz.'-,v sobotę 
tylko w kasie teatru, wieczorem zaś w sobotę na Wa
welu.

JUBILEUSZ P. MARJI SZNAGE-ANDRUSZEWSKEJ.
W najbliższych dniach obchodzić będzie Bagatela jubi
leusz 30-kilkoletniej pracy scenicznie] zasłużonej arty
stki p. Marji Sznage-Andruszewskiej, która na jubileu
szowe przedstawienie swoje wybrała komedię Armonta 
i Gerbidona „On. ,ona i mama", w której odegra jedną 
z głównych ról.

POPIS UCZNIÓW PROF. J. WARMUTA odbędzie się 
dziś we czwartek 26 bm. Pozostałe bilety do nabycia 
u J. Lipskiego, Sławkowska 8.

TEATRY. Teatr im. Juljusza Słowackiego. Czwartek: 
„R. U. R.“. Piątek: „R. U. R.“.

Teatr „Bagatela1*. Czwartek: „Głupi Jakób". Piątek: 

„Głupi Jakób".
Miejski teatr „Operetka". Czwartek: „Najpiękniejsza 

z kobiet".

KINA: Promień: „Zręczny Muszkieter" (Maks Linder). 
Reduta: „Tancerka z Waldow-Bam". Sztuka: „Tryumf 
Maharadży". Uciecha: „Wiosenne porywy" w gł. roli 
Diana Karenn. Warszawa: Harry Pcel 1. III. ser. „Twarz 
i maska". „Niebezpieczna gra". Zachęta: „Szatańska in
tryga".

W  O D P O W IE D Z I!
Oświadczam publicznie, że ostrzeżenie mojej sio

stry Kazim iery Skalskiej Kubalanki, zamieszczone 

w Kurjerze Illustr. z dnia 21 czerwca jest go ło 

słownym nonsensem, albowiem nigdy tego ro
dzaju zobow iązań nie zaciągałam. Przy lej spo

sobności radzę mej siostrze Kazimierze więcej 
taktu oraz oszczędności w wydatkach ogłoszenio

wych, szczególnie takich, jak to ostatnie, gdzie po 

poważnie angażującej treści natury moralnej czy 

finansowej następuje nic w obu wypadkach, nie 

gwarantujący jej podpis ANIELA KUBALANKA.

Firma The Gentleman
Kraków, Florjańska 2

posiada na składzie wielki wybór konfekcji 
męskiej i dziecinnej —  kurtki skórzane 
meskie i damskie —  oraz wielki wybór 
pierwszorzędnych p ł a s z c z y  gumowych 

impregnowanych. 
Specjalność: ubrania sportowe i raglany

Niebywała okazja!
Wiedeńskie ubranka alpagowe po niżej cen fabrycznych 

od 2 do 12 lat po 21 Zł. poleca

M A G A Z Y N  U B R A Ń  H E S K IC H

„ S Z Y K “  .
Kraków, Mikołajska 12.

TEATR BAGATELA
„G ŁU P I JAKÓB" — RITTNERA.

Tragedję twórczości Rittnera stanowi bezwąt- 
pienia owa nieukojona tęsknota duszy za światem 
złudy — za czemś, co odrywa ludzki intelekt od 
przyziemnych intersów i każe szybować myśli 
w czyste sfery abstrakcji.

Rittner-malarz drobnych codziennych faktów, 
wśród których spełniają się wielkie ofiary l cza
sami dokonać się mogą wielkie czyny, zawodzi 
gdy chce tworzyć baśń tęczową.

Kapitalnie jednak wychodzą postacie, w któ
rych autor zamknął swe umiłowanie — i które 
właśnie tłuką się po świecie z tą niezaspokojoną 
tęskontą do słońca poezji czystej — do nieskalanej 
prawdy życia.

Czy „człowiek z budki suflera", czy „filozof z 
małego domku“ — czy ten „wykolejeniec z ̂  wil
ków w nocy“ — czy „głupi Jakób“ wszystkie te 
postacie wyrażają przedewszystkiem dążenia tego 
zabłąkanego na bruk wiedeński polskiego roman
tyka.

Życie złe — życie bije po głowie idealistów,
którzy chcą wierzyć, że przecież prawda miała 
kiedyś znaczenie i kiamsto jest brzydkie.

Mogłeś głupi chłopaku i miłość do szambelana 
udawać — i nie pytać czyimś ty dzieckiem i cie
szyć się rezultatami swej pracy gospodarskiej i 
mieć śliczną dziewczynę za kochankę. Bo w bez
senne noce pan szambclan tylko w domino gra — 
Hani chce wierzyć i łatwo jej się wymknąć po ci
chu z szambelańskiej komnaty.

Kwitną lipy — miodem pachną słodkie usta pa
ni — prężą s»ę męskie ramiona Jakóba namiętnym 
pożądaniem.

Idealizm wzdryga się przed występkiem. Nie 
będzie korzystał z szambelańskiej własności. Wo
ła za sobą dziewczynę, aby szambelana i dostatki 
rzuciła i poszła za nim. Głupi Jakób.

W powojennych czasach, gdy brutalność życio
wa tryumfuje w całej pełni, ów jakby przestarza
ły romantyzm trąci myszką. Bo cnota teraz jest 
tak rzadka — jak radium.

Tem tragiczniej może brzmią te pytania rzuca
ne przez szamocącego się w kłamstwie życiowym 
Jakóba. Kto mu odpowie? Może jedynie szambe- 
lan — ale odpowiedź szambelana — toć przecież 
nieszczęście dla Jakóba. 1 odchodzi głupi Jakób, 
odchodzi od człowieka, który w rzeczywistości

tęsknił za miłością i który szukał jakiejś duszy 
przyjaznej dla siebie — odchodzi od dziewczyny, 
która cynizmem i wyrachowaniem życiowem pa
nowała nad temperamentem.

Dobrze zrobiła Bagatela, zamykając sezon do
brą sztuką — przez co jakby zapomnieć kazała o 
tych wielkich grzechach tegorocznego swego re
pertuaru.

W reżyserii Sosnowskiego sztuka zyskała mo
że jeszcze więcej świeżości, .uwydatniając wszel
kie walory literackie Rittnera.

Sosnowski był innym szambelanem, niż wystę
pujący w tej popisowej swej roli Kamiński. W in
terpretacji p. • Sosnowskiego szainbelan był prze- 
dewszystkiem biednym ziamanym pracą człowie
kiem, który napróżno ogląda się za jakąś życzli
wą dla siebie duszą. Chce się łudzić, że w Hani 
znajdzie chociaż miraż szczęścia, „boć przecież 
kogoś przy sobie trzeba mieć“. W tych momentach 
p. Sosnowski umiał odtworzyć cały tragizm zam
kniętej, przeżartej przez mizantropję duszy szam
belana. I w p. Modzelewskiej znalazł godną part
nerkę. Ta miła, smukła dzieweczka, przeobraża 
się w pełną talentu artystkę. Od pierwszego wejś
cia na scenę, czuło się, że ta zła dziewczyna pa
nuje nad otoczeniem, że pragnie dobrobytu szam- 
belańskiego i ramion głupiego Jakóba. Panna Mo- j 
dzelewska stworzyła typ wykończony, opraco
wany.

Wrodzoną słodycz umiała pokryć cynizmem 
rozszalałej w swej ambicji dziewczynę. Może za 

mało uwydatniała tego żywiołowego pędu ku Ja- 
kóbowi, tem dobitniej występował główny czyn
nik charakteru Hani — dążenie do szczęścia swe
go poprzez nieszczęścia innych. Dobrotliwie i ra
dośnie klaskał z loży dyrektorskiej stary mistrz 
Frenkel tej młodej artystce — bo stare aktory już 
mają takie dziwne serca, że cieszą się jak młodzi 
dobrze grają. Niestety nie był na miejscu p. Nowa- 
koWski. Utalentowany ten artysta czuje się do
brze jedynie we fraku, gdy może pięknym swym 
partnerkom ładne sypać paradoksy. Pp. Ordyń- 
ska, Modzelewska starsza, Ratsche i młody Fren- 
kel epizody swe odegrali znakomicie.

Szambelańskie jednak komnaty wyglądały na
der prymitywnie — skąpcem jest szambelan, nie 
dba o zewnętrzne strony — ma jednak dosyć 
smaku, aby nie wieszać w swym salonie tych po
dłych „landszaftów", któremi komnaty szambe- 
lańskiego dworu ustroił dekorator. Gezet.

ZI SPORTU
Najbliższe zawody. Dzisiaj popołudniu na boi

sku Cracovii nastąpi senzacyjne spotkanie Repre
zentacji Konstantynopola z Reprezentacją Krako
wa. Skład miasta Krakowa, obejmujący poza 
Krumholzem na prawem skrzydle, oraz Styczniem 
w pomocy, który przez kilka lat walczył w bar
wach Cracovii, samych graczy Cracov:i stał się 
przedmiotem poważnej krytyki w tutejszych sfe
rach sportowych. Nie chcemy przesądzać tego, czy 
powyższe zestawienie graczy okaże się bardziej 
skutecznem od składu, jaki kapitan związkowy 
wystawił przeciwko Lwowowi. W każdym razie 
jesteśmy .przekonani, że technika i kombinacja, 
które to walory niewątpliwie posiada w Polsce w 
największym stopniiu Cracovia, zaważą na szali 
popołudniowych zawodów.

T6rekves S. E. w Krakowie. Znana nam już kilka
krotnie z pobytu w Krakowie sympatyczna ta dru
żyna rozegra dwudniowe zawody w nadchodzą
cą sobotę i niedzielę. W pierwszym dniu spotka się 
ona z Jutrzenką, a drugiego dnia z Cracovią. Dru
żyna ta zajmuje w sporcie węgierskim poczesne 
stanowisko, tak ze względu na swą elegancką 
i wysoką klasę gry jakoteż i wzorową organizację, 
na czele której stoi wszechświatowy sportowiec 
inż. Fischer. Fakt, że nie poniosła ona na terenie 
Polski dotąd żadnej klęski, a poszczycić się może 
wspaniałym sukcesem nad mistrzem Polski Pogo
nią, wskazuje na to, że po drużynie tej wypada 
oczekiwać wielce ambitnej i zajmującej gry.

Mlędzyklubowe zawody tennisowe A. Z. S. — 
Jutrzenka. Dnia 28 i 29 czerwca odbędą się na 
kortach Z. T. S. Jutrzenki zawody pomiędzy wy
mienionymi klubami o następujących konkuren
cjach:

1. Gra pojedyncza panów.
2. Gra podwójna panów.
3. Gra podwójna pań i panów.
4. Gra pojedyncza panów II. klasy.
5. Gra podwójna panów III. klasy.
6. Gra pojedyncza pań II. klasy.
Pierwsze zawody omawianych klubów, które 

dały wynik 5:5, spotkały się z niespodzianie ży- 
wem zainteresowaniem publiczności sportowej, 
obecnie zaś zawody wskutek współudziału najlep
szych graczy obu klubów, jakoteż i pań zapowia
dają się tembardziej obiecująco. Ogólnie liczą stę 
z poważnem zwycięstwem A. Z. S., który naliczo

ny doświadczeniem z przed dwóch tygodni, wy
stawi zapewne najsilniejszy swój skład. Początek 
zawodów w sobotę o godz. 3 po południu, w nie
dzielę o godz. 9 rano. Wstęp jednorazowy 2 zł., 
dla akademików i studentów 1 zł. M. Ster.

REKORDY LOTNICZE.
Paryż. (PAT). Znany francuski lotnik Sadi La- 

cointe ustanowił nowy rekord w locie ponad 500 
km. przebywając tę przestrzeń w jednej godzinie 
37 minutach i 49 sek., to jest z przeciętną szybko
ścią lotu za dnia, 360 km na godzinę. Pierwszych 
300 km. przebył on w 57 minutach i 50 sekundach, 
co równa się szybkości 311 km. na godzinę.

Nowy York. (PAT). Porucznik lotnik Daugan, 
który rano wzniósł się w Long Island, aby po raz 
trzeci spróbować dotrzeć do wybrzeża Oceanu 
Spokojnego w jednym locie dziennym wylądował 
wczoraj wieczorem w San Francisco. Czas lotu 
wynosił 17 godzin i 45 minut.

Sprytny komunista
(o) W Piotrogradzie zdarzył się niedawno wy

padek, który rzekomo ma być faktem, nie ane
gdotą.

Pewne komunistyczne małżeństwo, po wysłu
chanej mowie Zinowiewa, przyobiecało sobie, że 
mający przyjść na świat ich potomek będzie miał 
imię Zinowiew. O swojej decyzji natychmiast za
wiadomiono Zinowiewa, który zaszczycił ich „naj- 
wyższem“ podziękowaniem.

Lecz, jak na zło „towarzysz - żona“ urodziła... 
bliźniaków! dwóch chłopców!

Ciężkie zadanie! Słowa, danego władzy, należy 
dotrzymać, a dwóch Zinowiewych w rodzinie — 
chyba za dużo? Dać jednemu noworodkowi imię 
Zinowiew — jakżesz nazwać wtedy drugiego, aby 
pierwszego nie obrazić? Wreszcie i tow. Zmowie* 
wu może być nieprzyjemnie w towarzystwie ja
kiegoś tam Bucharina, Łarina lub Radka? On ic'  
den, jak słońce na niebie!

Jednak towarzysz - mąż nie stracił fantazji. Przy 
pomniał sobie, że właściwe nazwisko Zinowiewa —1 
Apfelbaum, jednego chłopca nazwał Aipfclem, drU' 
giego Baumem. Apfel plus Baum — i tak w szcz? ' 

śliwej rodzinie, z dwóch połówek, powstał caiV 
Zinowiew!

Niewiadomo tylko, czy za spryt tow. Zmowie1̂  
nagrodził małżeństwo orderem „Czerwonego 
sztandaru*4, czy też wysłał na letnisko za kratki-

/



Jeden dzień z życia papieża
(f) Niedawno papież Pius XI obchodził drugą 

rocznicę objęcia stolicy Piotrowej, święconą uro
czyście w całym świecie katolickim. Państwa, u- 
znające władzę namiestnika Chrystusowego, wy
dały w tym dniu delegacje i życzenia, a W a; v- 
kan zajaśniał blaskiem odświętnym, co poza wiel- 
kiemi uroczystościami kościelnemi zdarza się o- 
giomnie rzadko. Bo także dla najwyższego dostoj
nika kościoła, dzień powszedni staje pod znalccm 
Pracy, obejmującej całą kulę ziemską...

Pracę dzienną rozpoczyna papież już o siódmej 
rano. Biel sutanny i czapeczki potęgują jego wy
raz ojcowsko-dobrotliwy, a tylko pierścień i krzyż 
na piersiach, migocący ogniem brylantów przy
pominają wysoką godność, jaką piastuje. Śniada
nie spożywa sam w małej skromnej jadalni, a tuż 
przed dziewiątą przechodzi do swej prywatnej 
bibljoteki, służącej mu też za gabinet i tu oczeku
je sekretarza kardynała Gaspari, który składa mu 
ustne sprawozdanie.

Rozlegle interesa stolicy Apostolskiej koncen
trują się w rękach kardynała-sekretarza, który 
Pełniąc niejako urząd kanclerza przy rządzie pa
pieskim, codziennie przedkłada swemu władcy 
bieżące sprawy kościelno-polityczne. Specjalna i 
szczegółowe sprawry administracji kościoła Kato
lickiego, załatwia pod patronatem papieża orga
nizacja niezmiernie skomplikowana, na której 
czele stoi kolegjum kardynalskie.

Do tego kolegjum należą wszyscy kardynało
wie świata w liczbie s.edmdziesięciu, jednakowoż 
tylko kardynałowie przebywający w Rzymie u- 
czestniczą w rządach i oni też piastują wszyst
kie urzędy i dostojeństwa. Święte kongregacje, 
w skład których wchodzą sami tylko kardynało
wie, reprezentują niejako ministerstwa kościelne, 
do których dopuszcza się co najwyżej referentów 
z głosem doradczym. Działalność tych kongrega- 
cyj i podlegających im kormsyj, obejmuje całą 
sferę administracji kościelnej.

Kardynał-sekretarz, w którego ręku zbiegają 
się mci wszystkich tych ministerstw i władz, po
średniczy między Stolicą Apostolską a władcami 
i państwami całego świata, ponadto jest prezesem 
komisji kardynałów, zarządzającej dobrami ko
ścioła. Po sprawozdaniu dziennem kardynała Ga
spari, które ze względu na mnogość spraw trzeba 
nieraz kontynuować wieczorem między godziną 

S, rozpoczyna się o godzinie 10 przyjęcie or
szaku dworskiego i ciała dyplomatycznego.

Z dworskiego orszaku papieża melduje się co
dziennie pewna określona liczba szambeianów 
duchownych i świeckich i mająca pełnić służbę 
Swardja Szwajcarów, straż honorowa i pałaco
wa, gdyż prze wspaniały orszak dworu występu
je w komplecie tylko z okazji wielkich uroczysto
ści. Niemal wszystkie państwa europejskie mają 
lii swych posłów, pełniących mniej więcej obo
wiązki ambasadorów świeckich.

Po przyjęciu orszaku dworskiego i dyplomacji, 
które ma charakter bardziej urzędowy, papież u- 
dziela prywatnych audjencyj niektórym kardyna
ln i i prefektom kongregacji, przedkładających mu 
sPecjalne sprawozdania lub akty do podpisu. O tej 
Dorze mają też dostęp biskup* zagraniczni, wysła
li do Rzymu z jakiemiś propozycjami lub petycja
mi. Następnie odbywają się w małej sali tronowej 
Osłuchania zbiorowe, podczas których przedsta
wia się papieżowi pielgrzymów i pątników z ca- 
,eSo świata; audjencje te przeciągają się nieraz 

godziny 3-ciej.
Skromny obiad, sporządzony przez starą go

spodynię, która zarządzała już domem rodziców 
^Pieża, stanowi krótką przerwę w zajęciach, a 

posiłku odbywa papież przechadzkę po ogro- 
pch watykańskich, stanowiącą nieodzowną po
rębę  niestrudzonego turysty i wielkiego miło- 
_®<ka przyrody. Podczas tych przechadzek pro
wadzi on z towarzyszącymi mu uczonymi prała
c i  długie dysputy na swe ulubione tematy z 
Rędziny wiedzy. Dawniej towarzyszył papieżo
wi na przechadzce wspaniały orszak szatnbela- 

i straży honorowych, ale już poprzednik Rat- 
leKo zniósł ten krępujący zwyczaj.
, oez względu na pogodę, spacer ten trwa do 
d‘.2ech godzin, poczem znów się rozpoczynają au
k c je ,  udzielane przeważnie ludziom świeckim, 
. którymi papieża łączą interesa naukowe, poll
e n ę ,  lub względy towarzyskie. Te przyjęcia, 
imające często do 8 wieczór, mają charakter 
Ct rdziei intymny, osobisty, w przeciwieństwie do 
■'^nonjalnych przyjęć przedpołudniowych.

!} 0 tych audiencjach papież odaje się rozmyśla-
V,, religijnym, którym zresztą poświęca każdą 
{^J-iejszą chwilę, a następnie spędza czas na lek- 

sprawozdań biskupich lub dzieł naukowych.
c.Jczęściej dopiero po północy udaje się na spo- 
^ ‘Ick, po dniu pracy znacznie dłuższym niż u 

yczajnych śmiertelników.

DZIAŁ GOSPODARCZY 
Nowa taryfa celna

Kraków, 26 czerwca.

• (=) Jak już we wczorajszym numerze pokrót
ce donieśliśmy, Rada ministrów zaakceptowała o- 
negdaj wypracowaną przez min. przemysłu i han
dlu nową taryfę celną, wprowadzającą daleko idą
ce ulgi przywozowe i znacznie obniżone stawki 
celne na artykuły pierwszej potrzeby. Nowa tary
fa celna świadczy o tendencji min. przemysłu 
i handlu w kierunku uwzględnienia zmienionych wa 
ranków gospodarczych i na ogół stanowi odwrót 
od prohibicyjnej polityki celnej. Rząd pod naci
skiem niekorzystnego rozwoju sytuacji gospodar
czej, jak również wobec niemożności powstrzy
mania dalszego wzrostu cen postanowił przejść do 
systemu umiarkowanej ochrony celnej, czyli wstę
puje na drogę powszechnie na zachodzie stosowa
nego liberalizmu celnego i przywozowego.

Nowa taryfa celna ma tę dużą zaletę, że obniża 
przedewszystkiem znacznie stawki celne na ar
tykuły codziennego użytku, mianowicie na obu
wie, skóry garbowane, na zwykłą odzież, oraz 
zwykłą bieliznę. Stawki ce>lne na te artykuły, nie 
będą przekraczały 20 proc. w stosunku cen zagra
nicznych, a po zastosowaniu zniżek konwencyj
nych, będą wynosiły nie więcej, niż 15 procent 
cen zagranicznych.

W praktyce powinno to pociągnąć za sobą zna
czne obniżenie nadmiernie wysokich obecnie cen 
tych artykułów w kraju, co powodowało w natu
ralnej przyczynowości drożyznę innych artyku
łów, zwłaszcza towarów spożywczych. Faktycz
nie ceny qbuwia, bielizny i odzieży były dotąd 
wyższe u nas o 100 do 150% od cen zagranicz
nych, zwłaszcza produktów przemysłu czeskiego 
i austriackiego.

Drugą poważną pozycją nowej taryfy celnej jest 
zniżka stawek celnych na import żelaza handlo
wego, blachy, drutu, superfosfatów, sody, chlora
nu potasu, kwasu siarkowego i t. d. Obniżenie 
cła na te towary przyczyni się bodaj w pewnej 
części do potanienia produkcji w fabrykach meta-

Pod znakiem przesilenia
Katowice, dnia 24 czerwca 1924.

Górny Śląsk przechodzi ciężkie dni... Wprawdzie 
wieści dochodzące z Niemiec, a pilnie tutaj komen
towane, świadczą, iż w „znakomicie zorganizowa
nej" Rzeszy przemysł i handel znajduje się dziś 
również w opresji, jednakże stanowi to wpra
wdzie ostrzeżenie wychowawcze, nic osrabia a- 
toli psychozy przesileniowej. Panuje zaś ona nie
podzielnie omal nad całem życiem gospodarczem 
i można conajwyżej mówić tylko o stopniowaniu 
napięcia jej. Najniekorzystniej przedstawia się sy
tuacja w hutnictwie. Huty zamykają coraz to no
we zakłady, gaszą piece, masowo wypowiadają 
pracę robotnikom i urzędnikom, jednem słowem — 
obnażają najboleśniejsze rany, których nie może 
ukoić nawet balsam skromnych zamówień rządo
wych. Ciężkie chmury tłoczyć poczynają się ró
wnież na nowo na horyzoncie przemysłu węglo
wego. Rynek krajowy nabywa coraz mniej, płaci 
niesłychanie kiepsko, eksport zaś kurczy się, gdyż 
Niemcy mimo półoficjalnego oświadczenia, iż co
fają zakaz ograniczający wywóz węgla górnoślą
skiego do ilości 500.000 tonn miesięcznie — nie 
mogą spożyć własnego nawet węgla, produkowa
nego przez Ruhrę. Slaby, na glinianych nogach fi
nansowych oparty przemysł metalurgiczno-prze- 
twórczy, walczy również ciężko z falami przesi
lenia. Przemysł wielki, który był zazwyczaj głó
wnym odbiorcą jego wytworów, nie ma pieniędzy 
na zakupy, wslkutelk zaś wysokich kosztów pro
dukcji eksportowe plany nie są możliwe do prze
prowadzenia.

Przesilenie, które przechodzi przemysł automa
tycznie udziela się również handlowi. Głównym 
bowiem filarem jego egzystencji były w dobie in
flacji postawy dla kopalń i hut. Gdy kupowały one 
chętnie, najbardziej nawet słabe firmy funkcjono
wały znakomicie, gdyż zapotrzebowanie przemy
słu było nader wielkieim, warunki zaś płatnicze 
tranzakcji przedstawiały się wprost idealnie. Dziś 
jednakże przemysł, licząc się z każdym groszem, 
bynajmniej nie reaguje już tak ochotnie na oferty 
firm, trudniących się sprzedażą artykułów ..pierw
szej potrzeby przemysłowej"; nietyliko wyrzeka 
się on interesów z przedsiębiorstwami, których 
rolą jest pośrednictwo, lecz żąda przy zakupach 
tak długoterminowych otwartych kredytów, iż 
nawet zdrowe, silne firmy nic mogą sprostać ich

lurgicznych w Polsce, nie wpływając przytem 
niekorzystnie na dość bogatą produkcję tych ar
tykułów w kraju.

Przy- imporcie towarów kolonialnych, jak her
bata, kawa, śledzie solone i wędzone utrzymane 
zostaną stawki dotychczasowe, wprowadzone je
szcze w lutym b. r.

W zakresie produkcji rolnej nowa taryfa celna 
uwzględnia niektóre ostatnio wysunięte postula
ty rolnictwa. Obłożono mianowicie cłem wolne do
tychczas od cła woły i buhaje, z tem, że oplata 
celna wynosi 60 zł. od sztuki, od krów zaś jało
wych 40 zł. od sztuki. Import do Polski obcej 
produkcji rolnej odbywać się będzie i nadal bez 
cła. Jak wiadomo, rolnicy domagali się wprowa
dzenia ceł ochronnych na produkty rolne, spro
wadzane z zagranicy. Ten postulat rolnictwa rząd 
odrzucił.

Z drugiej strony nowa taryfa liczy się z koniecz
nością poparcia rozwoju tych gałęzi przemysłu 
krajowego, które wymagają specjalnej protekcji. 
Z tych względów (podwyższono stawki celne na 
maszyny elektryczne, surowiec żelaza, kwas azo
towy i t. d.

Nową taryfę celną należy, nie przesądzając osta
tecznie o jej doskonałości, powitać z dużem zado
woleniem, gdyż stanowi ona poważny etap na dro
dze do sanacji warunków naszego importu i eks
portu. Rezultatem tej taryfy powinno być pota
nienie artykułów pierwszej potrzeby tudzież pod
stawowych artykułów naszej produkcji. Przy usta
laniu podstaw nowej taryfy rząd mial do wyboru 
alternatywę liberalizmu celnego i walki z droży
zną, względnie protekcjonizmu i ochrony rodzime
go przemysłu przez wsHwarzanie atmosfery cie
plarnianej. Zwyciężył jedynie racjonalny kierunek 
pierwszy, zmierzający do sprowadzenia cen towa
rów do parytetu światowego i radykalnego unor
mowania warunków życia gospodarczego, konie
cznego dla ostatecznego osiągnięcia uzdrowienia 
stosunków ekonomicznych.

ciężarowi. Niezmiernie ożywiona też do niedawna 
dziedzina interesów, t. j. handel produktami i ar
tykułami technicznymi, przeznaczonymi dla prze
mysłu górniczo - hutniczego, wykazuje dziś coraiz 
większą martwotę. — Drożyzna kredytu hamuje 
jednak proces dalszej zniżki cen, jakkolwiek han
del masowo omal odwraca się od banków, rozu
miejąc, iż korzystniej obecnie skurczyć obroty do 
ram własnych środków obrotowych zamiast sztu
cznie je forsować — za pośrednictwem drogich, 
t. j. wypożyczonych w bankach zasobów. Kupiec 
jednak w kalkulacji swej uwzględnia koszty wyso
kiej stopy procentowej, gdyż oprocentowanie pry
watnego kapitału, włożonego w niezbyt pewne 
obecnie operacje handlowe, stosuje się oczywista 
do kosztów prywatnego kredytu. W kiepskiej sy
tuacji jest handel artykułów odzieżowych i spo
żywczych. Rzesze robotnicze wskutek ostatniej 
redukcji płac (prawdopodobnie zaś nie sikończy się 
na niej, gdyż w toku są pertraktacje w* sprawie po
nownego obniżenia cennika wynagrodzeń i prze
dłużenia czasu pracy) ograniczają swe zakupy do 
minimalnych rozmiarów. Rynek śląski przeładowa
ny jest jednak jeszcze dość znacznymi zapasami 
artykułów manufakturowych i spożywczych, na
bytych w dobie lepszych konjunktur. Dziś wy
pływają one na powierzchnię rynkową, nabywców 
atoli brak, wobec czego objeiktywne dane dla ru
chu zniżkowego wzmagają się, osłabia jednak na
cisk ich okoliczność, iż odbiorcy nie mają ochoty 
ani możliwości nabywania za gotówkę, kredyt zaś 
niezbyt znów uśmiecha się sprzedawcom, gdyż 
w pierwszej mierze idzie im właśnie o zdobycie e- 
fektywnych środków obrotowych. Zapowiedź ob
niżenia ceł wywołała łatwo zrozumiałe porusze
nie. Dla tak wybitnego bowiem ośrodka konsum- 
cyjnego jakim jest Śląsk, otwarcie muru celnego 
jest rzeczą pierwszorzędnej wagi, zyskałby bo
wiem na tem zarówno spożywca - pracownik jak 
i kupiec, gdyż obniżenie ceł wywołałoby potanie
nie całego szeregu artykułów pierwszej potrzeby 
i ożywiłoby obroty, a co najważniejsze przygoto
wałoby realny grunt dla ponownego obniżenia 
płac roboczych. Ten ostatni zaś postulat ciągle je
szcze odgrywa niepoślednią rolę!

Groźny stan przemysłu (w szczególności żela
znego) wymaga radykalnego obniżenia kosztów 
wytwarzania; osiągnięcie tego celu będzie jcdnaJc- 
że niemożliwem, o ile zatrzyma się obecny poziom 
plac i dotychczasowy czas pracy. Przypuszczać 
należy, iż ocenią to również delegaci rządu, którzy



przyjechali w b. tygodniu na Śląsk dla zbadania 
kryzysu, a których misją ma być m. i. wytworze
nie platformy porozumienia między pracodawcami 
i pracobiorcami w przedmiocie właściwego roz
wiązania probleimu czasu pracy i skali jej wyna
grodzenia.

Przesilenie gospodarcze
w Wieikopolsce

Z Poznania piszą nam: Przesilenie, jakie przeży
wa obecnie przemysł i handel w całym kraju, 
skutkiem dotkliwego braku gotówki Wieilkopolska 
odczuła w ubiegłym miesiąca w stosunkowo słab
szym nieco stopniu, niż inne dzielnice, przede- 
wslzystkiem dzięki temu, że większość poważniej
szych placówek została ufundowana w siwoim 
czasie przez solidne banki, które dokładają obecnie 
wtszelkich starań i możliwych wysiłków, żeby te 
przedsiębiorstwa podtrzymać i utrzymać. Niemałą 
rolę odgrywa tu wrodzony zmysł oszczędności i 
poszanowania pieniądza, jak) takiego, niezależnie 
od tego, jaką on w danej chwili przedstawia war
tość. Dzięki wspólnemu wysiłkowi większość 
przedsiębiorstw przemysłowych zdołała srię na 
doltydiozasowym poziomie bez znaczniejszej re
dukcji personalu i zmniejszenia godzin praicy u- 
trzymać. Stan zasiewów zarówno ozimych, jak i 
jarych przedstawia się w Wielkopclsce bardzo do
brze, znacznie lepiej, niż to wykazuje statystyka 
urzędowa. Cena żyta utrzymuje się od dłuższego 
czaisu na poziomie 10.50 dło 11.50 za 100 kg. przy 
obrotach bardzo małych, skutkiem braku gotówki. 
W majątkach średnio i gorzej zagospodarowanych 
żadnych zapasów ziemiopłodów po opłaceniu po
datków obecnie już niema, natomiast w wielkich 
majątkach, dobrze prowadzonych, zapasy żyta są 
leszcz© dość znaczne, w wi,;lu majątkach przerzu
cono się od intenzywnego siiwu zbóż dia uprawy 
buraków, rzepaku i t. d. i pęd ten zatacza coraz 
szersze kręgi, tak, że w roku przyszłym obszar 
pól zajętych pod zboża będzie u nas znacznie 
mniejszy, niż lat ubiegłych.

Wiadomości ze Związku 
Przemysławów w Krakowie

Sprawa dopuszczenia weksli i listów gwaran

cyjnych jako podkładu dla 4-tygodniowych kredy
tów frachtowych jest na najlepszej drodze i wkrót
ce będzie pomyślnie załatwioną.

Opłaty wywozowe na kopalniaki, słupy tele
graficzne i papierówkę zostały już zawieszone u- 
chwałą Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów.

Zrównanie taryf kolei lokalnych z taryfami kolei 
państwowych jest zadecydowane i nastąpi nieba
wem. Na odlegiościach do 50 km. taryfa kilome
trowa i minimum opłaty frachtowej będzie zniżo
ne z 10 do 6 km.

Czas ładowania został przedłużony do 3 godzin. 
Nowa taryfa celna będzie obwieszczona rozporzą
dzeniem przed 30 czerwca b. r. W ostatniej fazie 
zwyciężył prąd zwyżkowy. W szczególności Ko
mitet Ekonomiczny Rady Ministrów oprócz ceł na 
gotowe obuwie i odzienie obniżył także cła na 
wyroby włókiennicze i wyroby hutnicze mniej- 
więcej o 10 prc. w porównaniu z propozycjami Ko
misji dla Rewizji Taryf Celnych. W rezultacie np. 
wyroby hutnicze będą chronione cłami w wyso
kości 50 prc. do 60 prc. wartości, podczas gdy ce
ny za wyroby czesko-słowackie z tej dziedziny są
o 70 prc. do 80 prc. tańsze od naszych.

Posiedzenie Komitetu Celnego odbyło się dnia
24 b. m.

W sprawie otwarcia stacji granicznej Raczki na 
odcinku Raczki-Margrabowo zajęło Ministerstwo 
Kolei Żalaznych na ostatniem posiedzeniu Pań
stwowej Rady Kolejowej stanowisko przychylne 
po'\vołując się jednak jeszcze na pewne trudności, 
jakie w tej sprawie czyni Ministerstwo Spraw Za
granicznych.

W  sprawie podatku obrotowego od eksportu 
drzewa i różnych innych artykułów wyszedł o- 
kólnik zniżający podatek obrotowy do 1 prc. z 
ważnością od 1 czerwca z wyłączeniem jednako
woż eksportu do Gdańska. Co do ostatniej spra
wy Związek usilnie zabiega o rewizję uchwały 
co do Gdańska. Delegatura Związku zgłosiła wnio
sek na posiedzeniu Komitetu celnego w sprawie 
cła za groch łuszczony i polerowany. Szło mia
nowicie o rozstrzygnięcie pytania czy groch łusz
czony i polerowany wedle taryfy celnej Grupa I., 
poz. 1, jest wolny od cła czy też ma być wliczony 
do kaszy wyrobionej tylko sposobem mechanicz
nym wedle poz. III, p. 2, czy też do kaszy poz. III, 
punkt 3. Wobec tego że musi za pomocą pary i in

nych chemicznych dodatków być polerowany. W 
taryfie celnej groch łuszczony nie jest oddzielnie 
wymieniony, z tego powodu niektóre Urzędy celne 
zaliczają go do niełuszczonego grochu, który wol- i 
ny jest od cła. Wedle wniosku Delegatury groch 
łuszczony i polerowany ma podpaść pod poz. III, 
punkt 3, ponieważ nie jest tylko sposobem mecha
nicznym łuszczony, natomiast po łuszczeniu zosta
je jeszcze polerowany.

W  sprawie kredytu. — Jak nas informują prze
mysł mógłby uzyskać zagranicą kredyt, gdyby po
szczególne gałęzie przemysłu potrafiły utworzyć 
syndykaty gwarancyjne za ubezpieczenie na liipo- j 
tekach na dłuższy okres czasu np. na 3.lata i na | 
procent nie wyższy od 10 prc. Kredyty takie mo- | 
żnaby uzyskać w Szwajcarii do 5 miljonów fran- i 
ków. W sprawie tej Związek poczyni pewne kroki. !

Jak nas Delegatura Warszawska informuje, Dy
rekcja Towarzystwa Kredytowego przemysłu Pol
skiego w Warszawie udzielająca w listach za
stawnych w 7 prc. opiewających na funty szter- 
lingi kredytów, byłaby skłonną udzielić długoter
minowych pożyczek dla tych przemysłowców, 
którzy mają stosunki wyrobione we Wiedniu i 
którzy by starali się o plasowanie tych listów za
stawnych we Wiedniu. W sprawie tej prosimy 
wszystkich zainteresowanych przemysłowców 
zwrócić się do Związku Przemysłowców o bliż
sze informacje.

KRONIKA KRAJOWA
ZMIANA STATUTU BANKU POLSKIEGO. W

tych dniach ukaże się rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej w sprawie zmiany artykułów 18 
i 19 statutu Banku Polskiego w myśl uchwały za
padłej na Walnem zebraniu Banku, odbytem w 
dniu 17 bm.

ZASTĘPSTW A BANKU PO LSK IEGO . Ponie
waż Bank Polski posiada oddziały prowincjonal
ne jedynie w większych miastach, przeto w sto
sunkach swych z miejscowościami gdzie niema 
własnego oddziału, posługuje się t. zw. „zastęp
stwami", które porucza różnym instytucjom kre
dytowym. Zastępstwom nie wolno zatrzymywać 
u siebie zainkasowanych na rzecz Banku Polskie
go sum pieniężnych, lecz są one pod rygorem u- 
traty praw zastępczych obowiązane wpłacić je 
natychmiast za pośrednictwem miejscowego urzę
du pocztowego na rachunek Banku Polskiego w 
Pocztowej Kasie Oszczędności w Warszawie (Nr. 
280). Prawo zastępstwa przysługuje następującym 
instytucjom kredytowym w Małopolsce: w Bu- 
czaczu: Powiatowa Kasa Oszczędności, w Cieszy
nie: Bank gospodarstwa Krajowego, w Czortko- 
wie: Bank Zaliczkowy, w Mielcu: Bank Spółdziel
czy, w Oświęcimiu: Bank gospodarstwa Krajo
wego, w Sanoku: Kasa Zalicr-.kowa, w Stryju: 
Powiatowa Kasa Oszczędności, w Śniatyme: 
Tohabank, w Wadowicach: Bank gospodarstwa
Krajowego i w Zakopanem: Bank Małopolski.

BANK ZIEM SKI DLA K R E S Ó W . Walne zebra
nie Banku, odbyte pod przewodnictwem Dr. K. 
Krzetuskiego dnia 23 czerwca uchwaliło przemieść 
czysty zysk za rok 1923 w kwocie 182.004.999 
Mk. na rok bieżący, zmieniło statut celem emito
wania listów zastawnych i nazwę dotvcftczasową 
Banku na „Polski Bank Ziemski", oraz wybrało 
członkami Rady Zawiadowczej: Józefa Rączkow- 
skiego, Dr. Pawła Horaina, dyr. Zygmunta Bie- 
żeńskiego i Romualda St. Noela i członkami Wy
działu Rewizyjnego: posła Jana Jedynaka, Dr. Ja- 
kóba Witka i Ludwika Rączlkowskiego, a zastęp
cami: ks. Teofila Garbackiego i inż. Stanisława 
Sadowego. Bank finansował Koipalnię węgla „Tę- 
czynek“, „Odlew", „Potęgę", Tow. Handlowo- 
Przemysłowe w Łańcucie (wytwórnia kilimów), 
Tkalnię w Głogowie i t. d. Bank posiada filię w 
Łańcucie (tamże 3 realności), a centralę od marca 
br. w Krakowie (przeniesioną z Łańcuta). Bilans 
Banku za rok ubiegły wynosi Mk. 18,942.286.027, 
a rachunek strat i zysków Mk. 6.180.262.211. — 
W bilansie zwraca uwagę skromny kapitał akcyj
ny w kwocie Mk. 20 miljonów, rezerwy 11.617.900 
Mk., fundusz dla kolonistów Mk. 47.410, fundusz 
zabezpieczenia obligacyj Mk. 35.000 i fundusz dys
pozycyjny Mk, 1.050 (!). Bank trudni się parcela
cją (dotychczas rozparcelował 38.529 morgów) 
i eksploatacją lasów.

W YM IA N A  B IL E T Ó W  ZD A W K O W Y C H . Bank
noty jedno- i dwuzłotowe są, jak wiadomo, bile
tami zdawkowemi, wypuszczonemu pnziez Skarb 
Polski tymczasowo w zastępstwie bilonu narówni 
z biletami zdawkowemi mniejszej wartości. Różni
ca między biletami jedno- i dwuzłotemi, a jedno i 
wielogroszowemi polega w myśl nowego projektu 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej na 
tem, iż bilety zdawkowe jedno- i dwuzłotowe sta
nowią środek płatniczy, mający moc umarzania 
zobowiązań do kwoty 100 złotych przy każdej wy

płacie, bilety zaś zdawkowe niższej wartości — do 
kwoty 10 złotych. Od dnia 1 listopada br. Skarb 
Państwa przystąpi do wymia.iy biletów zdawko
wych poniżej jednego złotego na monety zdaw
kowe, względnie bilety Banku Polskiego i doko
nywać będzie tej wymiany do dnia 31 stycznia
1925 r. Pierwszego stycznia 1925 r. Skarb Pań
stwa zacznie wymieniać bilety zdawkowe jedno- 
i dwu zlotowe na monety srebrne. Warunki wy
miany biletów zdawkowych usitali w odpowiednim 
czasie specjalne rozporządzenie Ministra Skarbu.

PODATEK PRZEMYSŁOWY OD HANDLU 
WYROBAMI TYTONIOWEMI. Stosownie do 
rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 20 czerw
ca br. obrót przedsiębiorstw handlowych ze sprze
daży wyrobów tytoniowych ustalony będizie w 
myśl ustępu 6 art. 5. Ustawy z dnia 14 maja 1923 
roku w przedmiocie państwowego podatku prze
mysłowego, przyjmując jako zarobek brutto su
mę prowizji, wyznaczonej przez Ministra Skarbu.

ZASTÓJ W PRZEMYŚLE ŁÓDZKIM. Zastój w 
przemyśle trwa dalej i niema widoków rychłej po
prawy. W miarę' przedłużania się zastoju wyczer
pują się nagromadzone zapasy i wkrótce spodzie
wać się już można nadejścia chwili, kiedy trzeba 
będzie ruszyć towar i zamienić go na gotówkę. — 
Chwilę tę przyspieszyć może obniżka ceł na to
wary zagraniczne pierwszej potrzeby jak obuwie, 
gotowe ubrania itp.

STATYSTYKA WYWOZU DRZEWA. Główny 
Urząd Przywozu 1 Wywozu zeforaf następujące da
ne o wywozie drzewa nieoibrobionego w maju rb. 
(w kilogr.):

Drzewo iglaste: budulec sosnowy 4.284.700, ko
palniaki 4.568.700, słupy telegraficzne 973.000, pa
pierówki 8.975.400, inne iglaste 2.084.250, Razem 
iglastych 20.886.050 kg.

Drzewo liściaste: dąb 10.817.550 kg, olcha 
7.488.950, brzoza 899.000, jesion 747.000, buk 54.900, 
grab 869.400, osika 3.941.000, jawor 319.500, klon
180.000. Razem liściastych 25.317*300 kg. Razem w 
miesiącu maju wywieziono 46.203.350 kilogr. — 
W kwietniu b. r. wywieziono 86.471.080 kilogr., w 
marcu 56.048.100 kg, z tego widocznie jest znaczny 
spadek cyfr wywozu drzewa w porównaniu z mie
siącami poprzedniemi (szczególnie z kwietniem).

PRZENIESIENIE SIEDZIBY „PETROLEI" Z 
WIEDNIA DO LWOWA. „Petrolea" Spółka ak
cyjna dla Przemysłu Oleju Skalnego przeniosła
swą siedzibę z Wiednia do Lwowa. Kapitał SpoT- 
ki wynoszący K. 5.000.000 zostanie przeliczony na 
złote polskie.

KRONIKA ZAGRANICZNA
GIEŁDA WIEDEŃSKA nie będzie zamkniętą, jak 

to wczoraj podały dzienniki wiedeńskie.
CODZIENNE UPADŁOŚCI W NIEMCZECH. Z

Berlina donoszą: Kryzys handlowy przybiera co
raz większe rozmiary. Codziennie ogłasza upad
łość z górą 50 firm. — Największe nawet firmy 
wystawiają weksle na drobne sumy i weksle te, z 
największą trudnością są dyskontowane.

GIEŁDA LW OW SKA
Lwów, 25 czerwca 1924.

Akcyjny Hipoteczny . . .
Przemysłowy........................
Browary Lwowskie . . . .
C h o d o ró w ............................
Cegielski............................
Ćmielów, fabryka porcelany 
Oikos, zak*. przem. drzew..
Polskie Tow. Bud................
Rakszawa, fabryka sukna .
Tepege ...............................
Tesp, tow. ekspl. soli . . .
Zieleniewski.....................
Tohr.n . . . . . . . .

0,46 -0,45 -0,44—0,45l/s 
0,29-0,26-0,25 
7,00-7,02 -6,95 
4,05-4,00- 4,02 

0,44 
0,57—0,59 

2,16-2,18-2,12-2,00 
0,13—0,13% 

2,18—2,16 
2,15 
3,60 

7,25-7,20 
0,80

akcje nieoficjalne
B. Ziemian .....................  (100)0,09
Gazy Zachodnie..............  2,20 - 2,55—2,15
Gazy Wschodnie..............  11,75-11,50—11,25—11,00
Gazolina..................... 1,00
Gazociągi..................... ...  0,17—0,16—0,151/2

Giełda poznańska
Poznań, 25 czerwca

B. Kwilecki 2,00 Goplana
B. Przem. Lubań
B. z. sp. zar. 3,50 Koman May
Sarmatia 7,50 Marynin
P. Bank Handl. Galwana
Arkona 1,80-2,00 Młyn Ziemiański
Barcikowski Płótno
Brow. Krotosz. Pap. Bydgoszcz
Cegielski 0,55 Piechcin
Centrala Roi. Poz. Sp. Drzew.
Centrala Skór Tri
C. Hartwig 0,55 Unja
Hartwig Kantor. Wojciechów
Hurt. Uroger. Zjedn. Brow. Grodz.
Hurtownia Zw. 0,20 Wyt. Chemiczna
Herzfeld Victoriu| 1,75 Wyroby ceramiczne

2,00
49.00
19.00

0,35

0,25

0,80

5.00

1.00 

2,50



Z SEJMU
O p s n ja  p o s łó w  le w ic o w y c h  o  m in is t r z e  H U b n e r z e .  —  D y m is ja  d y r e k to r a

D e p . B e z p ie c z e ń s t w a  P u b l ic z n e g o
Warszawa, (tel. wl.). Dzisiaj o godzinie 10 przed 

Południem rozpoczęto się plenarne posiedzenie Sej- 
rou, na którem rozpatrywany jest budżet minister
stwa przemysłu i handlu. Nie jeŝ t wykluczonem, 
że jeszcze dzisiaj zabierze glos p. minister Kiedroń. 
W Sejmie omawiany jest wcibrajszy incydent z p. 

Ministrem Hubnerem. Wedle opiirtji posłów lewico
wych pp. Thugutta (Wyzw.), Barlickiego (FPS.) 
i Popiela (NPR), formalnie rzecz biorąc, p. Hubner 
uzyskał wczoraj votum zaufania, gdyż nie skreślo
no żadnej pozycji z funduszu dyspozycyjnego 
ministerstwa spraw wewnętrznych, a jedynie kw o

tę 100 złotych z funduszu przeznaczonego na pclv 
cję państwową. Jest to zatem wyrażeniem braku

zaufania nie do ministra, lecz do policji. Tak pojął 
tę sprawę również premjer Grabski, który nie 
przyjął dymisji ministra Hubnera. Z kół parlamen
tarnych dowiaduje się wasz korespondent, że klu
by lewicy będą unikały wyw oływ ania przesilenia 

do czasu uchwalenia pełnomocnictw skarbowych. 
Częściowa rekonstrukcja gabinetu jest już posta
nowiona, na pierwszym planie jest zmiana na sta
nowisku ministra Zamoyskiego. Opozycja co do u- 
sunięcia p. Zamoyskiego ujawnia się zwłaszcza w  

łonie Piasta.
W  związku z ujawnieniem braku zaufania do po

licji podał się do dymisji dy*rektor dep. bezpieczeń
stwa publicznego pan des Log es.

Ostatnie teBegramy
z 26 czerwca 1924

Sprawy mniejszości
W arszawa, (tel. wł.). W nadchodzący piątek 

wpłyną flo laski marszałkowskiej 2 projekty ustaw 
będące rezultatem prac komisji rzeczoznawców 
dla spraw mniejszości narodowych. Pierwszy pro
jekt dotyczy języka urzędowego na kresach 
wschodnich Rzplitej, drugi spraw szkolnych i w y 
znaniowych.

M i n i s t e r  S ^ z y ń s f c i  

W a r s z a w i e

Warszawa, (tel. wł.). Dzisiaj pwybył do War
szawy delegat rządu polskiego przy Lidze Naro
dów minister Skrzyński. Prawdopodobnie jeszcze 
w dniu dzisiejszym będzie pan Skrzyński obecry 
na posiedzeniu Rady ministrów. Jeżeliby p. Skrzyń 
ski nie zdołał do tej pory przygotować sprawo
zdania, to odbędzie się jutro posiedzenie Komitetu 
Politycznego Ministrów, w którem p. Skrzyński 
weźmie w takim razie udział.

O posła polskiego w Pradze
W arszaw a, (tel. wł.). Dowiadujemy się, że ba

wiącemu w  Warszawie posłowi polskiemu w Wie
dniu p. Lasockiemu, minister Zamoy.:’i  zapropono
wał przejście do Pragi, p. Lasocki jednak propo
zycji tej nie przyjął. Wobec tego do czasu defini
tywnego obsadzenia stanowiska posła w Pradze 
jedzie tam jako charge d‘affaires p. Hempel.

Zmiany w administracji kre
sów wschodnich

Warszawa, (teł. wł.). W  przyszłym tygodniu ma 
być wniesiony do Sejmu rządowy projekt ustawy 
w sprawie zmian w administracji na kresach wscho 
dnioh. Według tego projektu ma być stworzone wo 
jewództwo wileńskie z siedzibą w Wilnie. Siedziba 
urzędu wojewódzkiego będzie przeniesiona do Sło- 
mnina, województwa poleskiego do Brześcia uad 
Bugiem.

Niemcy przyjmufa warunki 
Ententy

Paryż, (tel. w ł.). Według wiadomości, jakie na
deszły dziś rano z Londynu, rząd niemiecki n.iał 
postanowić na skutek noty francusko-angielskiej w  

sprawie rozbrojenia Niemiec ustalonej w Chequers 
przyjęcie warunków, wymienionych w ostatniej 
nocie na konferencji ambasadorów, dotyczącej 
kontroli wojskowej w  Niemczech. Rząd niemiecki 
ma przed 30 czerwca zawiadomić oficjalnie kon
ferencję ambasadorów o przyjęciu wyszczególnio
nych w nocie warunków.

i

Przed wyborem nowego pre
zydenta Ameryki

DRAM ATYCZN Y PRZEB IEG  KAM PAN JI WY- 

B O R C ZE J.

Nowy York, (tel. wł.). Konwent demokratyczny 
wybrał senatora Walsha stałym przewodniczą
cym. Walsh wygłosił mowę, w której atakował 
rządy republikańskie oraz oświadczył się za czyn
ną polityką i za współudziałem z Ligą Narodów. 
W  komisji konwentu wystąpił również senator 
Heathcott za wstąpieniem Stanów Zjednoczonych 
do Ligi Narodów. Atakując następnie senatora 
Lodge mówca popadł w takie wzburzenie, iż om
dlał. Komisja nie mogła się wobec tego porozumieć 
w sprawie platformy wyborczej. Konwent rozpa
tryw ał następnie kwestję kandydatur. Wymieniono 
nazwiska Mac Addo, Underwooda i Robinssona z 
Arcansas. Gdy wymieniono nazwisko Mac Addo, 
odezwały się długotrwałe oklaski. Jeden z mów
ców  wywołał tumult przez wytoczenie oskarżenia 
przeciw Klti-Kliix-Klanowi. Posiedzenie zakończy
ło się bójką m iędzy delegatami z Missuri a Coll- 
rado.

■■ —  

Warszawska giełda pieniężna
W arszawa, 26 czerwca (cyfry w  złotych).

Waluty: Dolary 5.181/,, Funty angielskie 22.44, 

Korony austr. 7.30. Kor. czesk. 15.32. Liry 22.36
Dewizy: Nowy Jork 5.18’/». Londyn 22.44, 

Paryż 27.40. Wiedeń 7.30. Praga 15.32. 

Włochy 22.36. Belgja 23.96. Szwajcarja 92.01. 
Hoiandja 194.70.

Miljonówka 0.53-0.52, bony złote 0.74—0.77, 
pożyczka złota 7.10—7.20. pożyczka dolarowa 
2.48—2.50.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 26 czerwca 1924

A K C J K
Transakcje w złotych

dziS 25/YI.
A K C J E

Transakcje w złotych

dziś 25/VI.

0-26-0-25

0-60
0-12

0-27-0-23

001V* 
0-20
0-52—0-51

7.00—6-90
0-52-0-51

0-25

0*15

0-1B
3-80
0-27-0-28

0-53—0-51

7-25-680
0-53—052

Bank Przemysłowy . . .  
Bank Hipoteczny . . . .
Bank Małopolski . . . .
Ziemski Bank Kredyt.. . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Bank Komercjalny . . . 
Bank Zw. Spółek Zarób. 
„Tohan . . . . . . . .
.Tehate* . . . . . . .
•impex' « . « • . . « •  
Bracia Rolniccy . . . .
,PUanne“
.Polski Glob* . . . . .
Żegluga Polska .  .  .  . 
Zieleniewski . . . . . .
Cegielski, Poznań . . .  
,Potęga* Tow. hnty żel. 
„Trzebinia", . . . . . .
Rohn, Zieliński i Ska . 
Orthwein, Karasiński i Sp.
Herzfeld-Victorius . . .
»Poclsk“
Warsz. Parowozy . .  .  .

Kraków, 26 czerwca. Słabe zainteresowanie afk- 

łfcjsśfrttpwa w dalszym ciągu, a efekta poniosły dafl- 
$fe-’strftty kursowe. Obroty nieliczne, odbiorców 
iftalo przy <iuiej ilości zleceń sprzedaży. T ym  raizem 
Ha odmianę obniżono znacznie Tohan. Znaczną stra
tę poniosła Siersza Górnicza (około 10%), Gór
ka, Chodorów. Po dłuższej przerwie dokonano 

-franz akcyj Niemo je wskim, Azotem i Imipexem. Ten 

ostatni znalazł nabyw ców  po l*f» grosza. Utrzy- 

fttane natomiast Tepege, Cegielski i Strug. L istów  

fcastawnych Towa rzystw a Kredytowego Ziemskie

go kupiono w  ilości koron 2.000 po kursie 13 zł. 

2a K. 1.000. Na pogietdziu Jaworzno i Lokomoty- 

>ry bez zmian.
W walutach i dewizach rncfa b . słaby. Dolar mci-

g i e ł d a  w a r s z a w s k a

Warszawa, 26 czerwca.

fcank Handlowy 5—5.25.
•W  dla Handlu I Przemyśla 330—135.
§®nk Zachodni 1.55—1.60.

Kredytowy 0.90—1.
{*°lskl Bank Handlowy 2.25—2.10.

Związku Spółek Zarobk. 3.50—3.60. 
eolski Bank Przemysłowy 0.27.
£ W s k i i Scholtze 0.21—0.17.
*;«ls 0.34.

W-
7 ‘ldt 0.16— 0.1&.
Jtferz 2.05-2.15. 
r"odorów 4. 
î ersk 0.45—035.
^ęstodce 1.75—2.
Gosławice 130—1.15.

0.45.
Z^rszawakJ Cukier 3.30—3.15.

0.40—039.
^e w n y  Przemysł 0.35—0.40.

0.50-0.48.
) ^ ? r  3.50—335. 
ufOop 0.57—0.53.

4.55—4.65.
0.50-4U4.

033.

»* ^S teckie 6—5.95.
0.28—0.31. 

j f j *  i Zieliński 030.

Lis.
l^chow ice  2.26—2.31.
* ̂ Ifś I.Jd

Antomotor . . . . . . .
Górka
Siersza . . . . . . . .
Tepege ........................
Polska Nafta . . . . . .
.Pokucie* . .
Oikos . . . . . . . . .
Pezet . . . . . . . . .
Strug . . . . . . . . .
Syndykat Kosz., Kraków . 
S. W. Niemojowski . . .  
Huszcze Trzebinia . . .
A z o t .................. ...
Elektr. Siersza . . . .  
Porcelana Ćmielów . . .
.K rakus".....................
Chodorów.....................
Chybie . . . . . . . .
A. Piasecki. . . . . . .
Garbarnia . . . . . . .
Fabr. kap. w Myślenicach 
4% Ińi) Ttw. Ir. Zicn. (100 *.). 
W*/, listy ust. T«w. Kr. Zirai. (100R.).

12*50-12-00
4-00
2-50—2-60
038-0-36

1-05—1-00
0-16-0*15

0-20
0-22
0-58-0-56
0.90
4-20-4-00
fi-10

1-30

13-00—12-60
4-40—4-10
2-53—2-50
0-40-0-38
0-85-0-34

0-90—1-10

5-25-5-05

0-95—0-90
4-25
5-30-5-05

cniejszy, aczkolwiek przy końcu dokonano tran- 

zakcyj w  ilości 100 dolarów  po 5.18’Za. Bank Polski 

dzisiaj nie interweniował. Praga mocniejsza o 5 
groszy, Paryż słabszy.

EGZOTY.

Jaworzno drobne 17, Nobel 1.25, Lokomotywy 
0.46.

WALUTY I DEWIZY W OBROTACH 
BANKOWYCH

W a l u t y :  Dolary 5.23 i jedna czwarta do 5.18 
i pól. Liry 22.50.

D e w i z y :  Nowy Jork 5.22—5.21 (czek), Paryż 
2730—27.10—27.25, Praga 15.50.

Warsz. Tow. Kopató Węgla 3.40—3.75. 
Zieleniewski 7.90.
Zawiercie 3733.
Żyrardów 51—55.
Borkowski 0.90—0.88.
Ćmielów 037.
Elektryczność 1.15—1.45.
Haberbnsch 5.80—5.42.
Polska Nafta 0.50.
Przemyśl Naftowy 0.55.
Nobel 1.65—1.85.
Siła I Światło 0.58—0.5S.
Spirytus 1.12—1.10—1.15.

iMsieisia giełda w Znroctin
Zurych, 26 czerwca 1924 r., otwarcie giełdy. 

Warszawa — . Złoty polski —. New-Jork 
5.61*/*. Londyn 24.39. Paryż 30.10. Wiedeń 
0.00798/8 Praga 16.67i/v Włochy —.. Belgja 
—. Budapeszt 0.0068. Helsingfors —.— Sofja 
4.05. Hoiandja 2141/*. Christjanja —. Buka
reszt 2.25. Berlin —.—. Belsrad 6.40. Medjoian 
24.42. Blatogród — .

PO ZAMKNItCil KRONIKI
W YKON AN IE  W Y R O K U  ŚM IE RC I W  KRZE- 

M IENCU. Dnia 24 bni. sąd doraźny w  Krzemieńcu 

skazał na karę śmierci Antoniego Kunickiego, lat 

23, niedawno przybyłego do Polski, mieszkańca 

StaTokonstantynowa w  Rosji sowieckiej, za nocny 

napad rabunkowy z 3-ma spójnikami. Pan Prezy

dent Rzeczypospolitej prośbę o  ułaskawienie od

rzucił. W yrok  wykonano 25 bm.



o b c a s y  i zeS ^w ki 
g u m o w e

B ER SO M .
Są wytrzymalsze od zelówuk ze skóry J dają 

e lastyczny  i p rzy je m n y  c h ód . 

Berson«Kauc3ttlr Centrala: Kraków, Straszowsklego 2

CHL0R0D0NT
woda do

Hurtownia pasów, szczeliw, węży itp. 
Biuro Techniczne i Elektrotechniczne

„ZENIT"
S pó łka  z ogran . odpow .

Kraków, Szpitalna 7 .— Tel. 4231.
poleca po b. zniżonych eonach:

1) płyty i węże gumowe 851
2) pasy skórzane wiedeńskie
3) płyty uszczel. Klingarlt,świdry piły itp.

Pasy z sierści wielbłądziej wszystk. wymiarów 
Pasy skórzane „ „
Węże parciane „ „
Bawełnę do czyszczenia maszyn l-a jakości 
Węże do sikawek

poleca ze składu po najniższych cenach

H u r to w n ia  A r ty k u łó w  T e c h n ic z n y c h

S. SZA JER  w Krakowie
Pl. W. W. Świętych L. 8. 830

25°/« taniej wykonywa

Z A S A D  KRAWIECTWA
D Ą M S K I E G Ó  i M Ę S K I  E G  O

m m m m m
K R A K Ó W , D Ę B N IK I R Y N E K  S>.

.i y 4 ... r

Stale na składzie wielki wybór materiałów

i P R Z E D S IĘ B O R S T W O  D O W O Z O W E  
K O L E I P A Ń S T W O W Y C H

Sp6łka z ogr. odpow.

ZAŁOŻONE PRZEZ CENTR. ORGANIZACJE ROLNICZE

KRAKÓW, DŁUGA 31.— TELE F. 3063
załatwia wszelkiego rodzaju czynności spe
dycyjna l przewozowe, umiejętne przewożenie 
mebli we własnych wozach meblowych tak 
w miejscu jak I koleją do wszystkich miast.

WŁASNE MAGAZYNY, ZAPRZĘGI. —  CENY NAJNIŻSZE.

I S 9 B I

NA WYCIECZKACH
nie powinno nigdzie zabraknąć znakomitych i zdrowych

WÓDEK I LIKIERÓW
Z FABRYKI

T. IMMERGLUCK, Kraków, Prądnik Czerwony
za rogatką Warszawską i drugą rzeką. — TELEFON 3510.

C E N Y  F A B R Y C Z N E  K O N K U R E N C Y J N E ! ! !
Sprzedaż odbywa się w celach reklamowych. — Dla Kółek rolniczych, koope
ratyw, odsprzedających znaczny rabat. — Specjalne udogodnienia w warun

kach spłaty. — Sprzedaż od jednego litra wzwyż.

BACZNOŚĆ N A  ADRES I BACZNOŚĆ N A  ADRBS!
Zamówienia uskutecznia siq odwrotną pocztą od 5 litrów wzwyż, za nadesłaniem
10 proc. zaliczki, reszta za pobraniem pocztowem. CENNIKI NA ŻĄDANIE

X
X
X
X
X

Największy 

w Małopolsce skład v<̂
Fortepianów, pianin i fisharmonii.

Nadszedł wielki transport tanich instrumentów ifS
781 A

HELENA SMOLARSKA g
KRAKÓW, ULICA SZEWSKA L. 9. X

GENERALNE ZASTĘPSTWO FABRYKI

CITROEN
(roczna produkcia 37.000 samochodów)

AUSTRO-DAIMIER
KRAKÓW, ul. Gertrudy 2
na składzie samochody 5 HP. i 10 HP S52

i mm

O K A Z J A !
Lustra, szybki szlifowane ze szkła bel

gijskiego dostarczają z nowo-otwartej 

fabryki po zniżonych cenach Zakłady 

Przemysłu Szklanego S. A. w Krako

wie. —  Zamówienia przyjmuje s ię : 

B iura: Kapucyńska L. 7, tel. 25— 41. 

Krzysztofory, Rynek L. 35, W . Bazes, 

835 telefon 45— 82.

Sysaj© - JPMK- GCSWłS®aefl0

w

Materjały elektrotechniczne
dostarcza 179

Biuro elektrotechniczna

HEFFNERI BERGER
Kraków, ul. Szewska 18.

T e le fo n  4 1 5 3 .
Wyłączne zastępstwo na Pofską

i  Fabryki wyłączników dfwlgniowycn 
|  „ H A N S A "  H a m b u r g .
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